
Radziecka delegacja
pariyjno-rzgdowa

z N, Ghruszczowem na czele
przybyła do Pragi

PRAGA (PAP)
Ludność Pragi serdeczni*

powitała w czwartek radziec­
ką delegację partyjno-rządową
na czele z pierwszym sekreta­
rzem KC KPZR, przewodni-
cżącym Rady Ministrów
ZSRR, N. S. Chruszczowem,

Depesza N. Chruszczowa
do przywódców Polski

I sekretarz KC PZPR
tow. Władysław

GOMUŁKA

Przewodniczący
Rady Państwa

tow. Edward OCHAB

Prezes Rady Ministrów
tow. Józef

CYRANKIEWICZ

Przelatując nad teryto­
rium bratniej Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej
przesyłam Wam, drodzy
przyjaciele, w imieniu
własnym i członków par-
tyjno-rządowej delegacji
ZSRR udającej się z wi­
zytą do CSRS, serdeczne
i najlepsze pozdrowienia
dla narodu polskiego.

N. S. CHRUSZCZÓW

która przybyła na zaproszenie
KC KPCz i rządu czechosło­
wackiego.

Na lotnisku witali N. Chru-
szczowa i członków delegacji
pierwszy sekretarz I<C KPCz,
prezydent Czechosłowacji, A.
Novotny, premier J. Lenart,
ministrowie i członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Novotny i Chruszczów wy­
głosili przemówienia.

W czwartek po południu
rozpoczął się w Pradze wielki
wiec przyjaźni czechosłowac-
ko-radzieckiej. Setki tysięcy
mieszkańców stolicy zebrały
się na Placu Staromiejskim,
serdecznie witając radziecką
delegację partyjno-rządową z

N. S. Chruszczowem na czele,
Antonina Novotnego i innych
przywódców państwa czecho­
słowackiego.

(Skrót przemówienia, wy­
głoszonego na wiecu przez N.
Chruszczowa zamieszczamy na

str. 2).
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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W roku 1964/65

Ponad 2 min dorosłych
dokształcać się będzie

w szkołach i na kursach

dla pracujących

Zgodnie z przewidywaniami

Johnson
i Humphrey
kandydatami demokratów

Detegasja PZPR

powróciła
z Rzymu

WARSZAWA (PAP)
27 bm. z Rzymu powróciła

delegacja KC PZPR na uro­
czystości żałobne i pogrzeb
Palmiro Togliattiego. W skład
delegacji wchodzili: członek

Bjura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący CRZZ — Ig­
nacy Loga-Sowiński oraz se­
kretarz KC PZPR — Bole­
sław Jaszczuk.

Nagrody
dla polskich filmów

amatorskich
HAGA (PAP)

W Amsterdamie zakończył
się konkurs unii międzynaro­
dowej filmu amatorskiego
(UNICA). Z polskich filmów
— utwór „Żołnierzyki” Ry­
szarda Wawrynowicza (klub
„X muza” Gdańsk) zdobył
srebrny medal, a „Kiedy bije
dzwon” Zbigniewa Hulackie-
go (klub „Kręciołek” Opole)
— wyróżnienie honorowe.

Polska zdobyła także pu­
char ufundowany przez Cze­
chosłowację za najbardziej
optymistyczną tematykę zgło­
szonych filmów.

Grand Prix konkursu zdoby­
ły Włochy. Dokonano również

Wyboru nowych władz unii.
Na członka zarządu UNICA
wybrany został z Polski red.
Wiktor Ostrowski.

Następny konkurs UNICA
odbędzie się w przyszłym roku
w Dubrowniku.

Przed szczytem
laetedskim

PARYŻ (PAP)
W Paryżu panuje przekona­

nie, że obrady trzech książąt
laotańskich rozpoczną się w

ciągu najbliższych dni.

Przywódca partii Neo Lao
Haksat, książę Souphanouvo.ng,
oświadczył w wywiadzie dla
prasy, że narada trzech ksią­
żąt powinna wyłonić Wspólną
delegację laotańską na konfe­
rencję 14 państw w celu po­
kojowego uregulowania obec­
nej sytuacji w Laosie, sprowo­
kowanej przez bezpośrednią
Interwencję Amerykanów.
Souphanouvong wyraził uzna­
nie prezydentowi de Gaul-
le’owi za jego realistyczny po­
gląd na sytuację w Laosie.

Delegacja
NK ZSL

wyjechała
do Finlandii

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Zarządu

Głównego Unii Fińskich A-

grariuszy, udała się w czwar­
tek do Finlandii z oficjalną
wizytą delegacja Naczelnego
Komitetu ZSL. W skład dele­
gacji, której przewodniczy
prezes NK ZSL, marszałek
Sejmu Czesław Wycech,
wchodzą: członek Prezydium
NK — minister przemysłu
spożywczego i skunu Feliks
Pisula, członek NK, wicepre­
zes WK ZSL w Łodzi Czesław
Burski i prezes WK w Rzeszo­
wie Franciszek Dabal.

100

mi-
do-

WARSZAWA (PAP)
Najbliższy rok nauki przyniesie dalszy rozwój różnych

form oświaty dorosłych. W szkołach, na kursach dla pracu­
jących i w uniwersytetach powszechnych uzupełniać będzie
wiedzę przeszło 2 min słuchaczy.
W nowym roku szkolnym na

plan pierwszy wysunięto orga­
nizowanie szkół i kursów z za­
kresu siedmiu klas. Obejmą
one, jak się przewiduje, ok.
300 tys. osób.

Rok 1964/65 będzie ważnym
etapem wprowadzania w ży­
cie postanowień uchwały o

zdobywaniu tytułów wykwa­
lifikowanego robotnika i
strza. Akcja ta przebiega
tychczas niezadowalająco
przyznano zaledwie ok.

Wstępnym sprawdzianem przydatności harcerzy z drużyn
wodniackich do szkół morskich były wakacyjne rejsy na

żaglowcu szkolnym „Zawisza Czarny II”. Nie wszyscy
chłopcy przeszli tę próbę zwycięsko. Na zdjęciu: zajęcia

szkoleniowe.
CAF - fot. Gili

Generalski triumwirat
obejmuje władzę

w Sajgonie
Wolsko strzela do tłumu

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Sajgonu a-

gencje zachodnie, południowo-
wietnamska junta wojskowa
rozwiązała się w czwartek, ale

przedtem utworzyła triumwi-
rat złożony z trzech genera­
łów, który ma rządzić krajem
przez dwa miesiące.

Agencje donoszą, że do
triumwiratu weszli generał
Khanh — dotychczasowy dy­
ktator Południowego Wietna­
mu, generał Khiem — były

Wyrok przeciwko
marionetkom

DELHI (PAP)
„Times of India” w komen­

tarzu na temat ostatnich wy­
darzeń w Południowym Wiet­
namie pisze m. in.: „wydaje
się, że ci przywódcy wietnam­
scy, wobec których Departa­
ment Stanu USA deklaruje
publicznie zaufanie, natych­
miast tracą zdolność prze­
trwania jako politycy. Nic
nie jest bardziej pewne niż to,
że ostatnie niepokoje w Po­
łudniowym Wietnamie, wyra­
żające się w demonstracjach
studenckich i agitacji buddy­
stów, są wyrokiem ludu prze­
ciwko polityce amerykańskiej
w połdniowowschodniej Azji,
przeciwko reżimom wietnam­
skim tworzonym bezpośrednio
przez USA.

Waszyngton nie ma do wy­
boru nic innego, jak tylko po­
święcić im należytą uwagę.
Jeśli, jak sugerują doniesienia
z USA, wywiad amerykański
odrzuca możliwość rozwiąza­
nia wojskowego w Południo-
w«ym Wietnamie i potwierdza
tezę generała de Gaulle’a, że
ostateczne rozwiązanie można
znaleźć tylko na płaszczyźnie
politycznej, może odrodzić się
wiara w zdrowy rozsądek
CIA. W każdym razie — koń­
czy „Times, of India” — upa­
dek Khanha dostarcza Wa­
szyngtonowi kolejnej okazji
do przemyślenia sprawy, za­
nim nie będzie za późno”.

minister obrony oraz generał
Minh — były szef państwa.
Oficjalny komunikat ogłoszo­
ny przez reżim sbjgoński wy­
mienia na pierwszym miej­
scu Minha a na drugim Khan-
ha.

Tymczasem w Sajgonie do­
szło w czwartek do nowych i

gwałtownych demonstracji.
Wojska rządowe otworzyły o-

gień do tłumu, który próbo­
wał wtargnąć do siedziby
sztabu generalnego. Co naj­
mniej 3 osoby zginęły, a prze­
szło 20 odniosło rany. Ulice
Sajgonu stały się także wi­
downią walk między katoli­
kami i buddystami. Agencja
Associated Press informuje,
że przed radiostacją sajgońską
i w kilku innych punktach
miasta rozgorzały ,,prawdziwe
walki uliczne”.

i

Paryż stwierdza
fiasko polityki USA
w Wietnamie Południowym

Expos^ ministra spraw

zagranicznych 0 Głosy
prasy francuskiej

PARYŻ (PAP)
W środę odbyło się( drugie
ostatnie w tym miesiącu po­

siedzenie francuskiej Rady
Ministrów, któremu przewod­
niczył prezydent de Gaulle.
Po posiedzeniu udał się on

Colombey-les Deux-Eglises,
kontynuować urlop.

Na posiedzeniu expose
temat sytuacji międzynarodo­
wej wygłosił minister spraw
zagranicznych, Couve de Mur-
ville. Couve de Murville omó­
wił wydarzenia w Azji połud­
niowo-wschodniej, stwierdza­
jąc, iż „obecnie jesteśmy
świadkami gwałtownego po­
gorszenia się sytuacji w Wiet­
namie południowym. Wyda­
rzenia w tym kraju jaśniej
niż kiedykolwiek wykazują, że

popierana przez Francję, zmie­
rzająca do neutralizacji Wiet-
(C1ĄG DALSZY NA STR. 2)

do

by

na

(b) • 'Afrykański Ludowy
Związek Zimbabwe (Rodezja
Południowa) opublikował w

Londynie oświadczenie, w któ­
rym protestuje przeciwko no-

wym represjom policyjnym w

Rodezji Południowej.
• Zgodnie z podpisanym w

Budapeszcie protokołem, wy­
miana handlowa między Wę­
grami a krajami Beneluksu
wżrośnie o 15 proc.

• Prasa radziecka poświęca
wiele miejsca 26 rocznicy po­
wstania słowackiego. Czwart.
kowa „Prawda” zamieszcza ar­
tykuł premiera rządu czecho­
słowackiego. Joeefą Lena: ta
na ten temat.

• W środę rozpoczęły się w

stolicy Czechosłowacji obrady
trzeciej europejskiej konfe­
rencji mikroskopii elektrono­
wej. W obradach bierze udział
ponad tysiąc uczonych z 33
krajów.

• W środę otwarta została w

Wolgogradzie wystawa pol­
skiego sprzętu elektrotechnlcz.

nego. Wystawa cieszy się du­
żym zainteresowaniem specja­
listów.

• Ministerstwo Zdrowia po­
łudniowej Korei podało do
wiadomości, że w ciągu ubie­
głego miesiąca tj. od momentu
zanotowania pierwszego wy-
padku choroby, w kolejnej e-

pidemii śpiączki, zmarlo już
207 osób.

q N» głównej ulicy Nowego
Jorku „piątej alei” wybuchł
w środę wieczorem w jednym
ze sklepów pożar, kióry zmu­
sił blisko 5 tys. osób z są­
siednich rejonów do pospie­
sznej ucieczki. Strażacy po pe­
wnym czasie zdołali ugasić
płomienie.

0 Ulewne deszcze padają od
kilku dni w zachodniej części
Indii. Dotychczas zg nęlo co

najmniej 32 osoby. Wiele o-

sad zalanych jest przez wodę.
0 W ciągu ostatnich dwu

tygodni w okręgu Dżajgaon
(India) zmarlo na cholerę 60,
a na ospę — 10 osób. Epide­
mie cholery 1 ospy wybuchły
tam jednocześnie.

0 Jak dowiaduje się z kół
miarodajnych agencja Reute­
ra, termin wyborów powsze­
chnych w Wielkiej Bry­
tanii, przewidywany na o-

gół na połowę października,
ma by* zakomunikowany
mniej więcej za trzy tygod­
nie.

0 W czwartek odbyła się w

Ankarze demonstracja ańtya-
nterykańska, w której udział
wzięło kilkuset studentów.
Silne oddziały policji zabary­
kadowały drogę 1 rozproszyły
demonstran ów.

■ Rolnicy powiatów: Mysz­
ków, Zawiercie 1 Tarnowskie
Góry w woj. katowickim wy­
konali z nadwyżką tegoroczne
plany obowiązkowych dostaw
zbóż.

0 W hucie „Ferrum” w Ka­
towicach rozpocznie się wkrót­
ce budowa stalowego pancerza
dla wielkiego pieca o pojem­
ności 2-tys. ton, który powsta­
nie w kombinacie im. Leni­
na.

0 Statek holenderski M/S
„Prin.o Bernhard” . zabrał z

Gdyni ostatnią 106-tonową w

br, partię czarnych jagód, eks­
portowanych drogą morską do
krajów zachodnio - europej­
skich.

Ogółem w br. ,,Rollmpex”
wyeksportował drogą morską
3.300 ton czarnych jagód.

tys. tytułów. Konieczne jest
szersze popularyzowanie tej
sprawy przez zakłady pracy i

organizowanie kursów przygo­
towujących do egzaminów.

W liceach dla pracujących
stosowany będzie na szerszą
skalę system składania egza­
minów maturalnych grupami
przedmiotów który — jak wy­
kazała praktyka — znacznie
ułatwia pracującym zdobycie
matury.

Z nowym rokiem szkolnym
wprowadza się też pewne uła­
twienia dla osób, które prag­
ną dokształcać się w techni­
kach zawodowych dla pracu­
jących. M. in. do szkól tych
mogą być obecnie przyjmowa­
ni pracujący absolwenci za­
sadniczych szkół zawodowych,
którzy nie ukończyli jeszcze
17 lat (do tej pory — 18 lat).

Z myślą o maturzystach,
którzy nie dostali się na stu­
dia, Ministerstwo Oświaty
zwróciło się do kilku resortów
o organizowanie kursów za­
wodowych, dających podsta­
wy do podjęcia pracy w pod­
ległych im instytucjach,
tychczas kursy zawodowe
maturzystów organizowały
Ministerstwo Łączności
dziedziny telewizji i radiotech­
niki) oraz Polskie Towarzj-
stwo Ekonomiczne wspólnie z

ZMS (z zakresu specjalności
ekonomicznych).

ATLANTIC CITY (PAP)
Konwencja Partii Demo­

kratycznej w Atlantic City
zgodnie z przewidywaniami
wybrała prezydenta Johnsona
swym kandydatem na prezy­
denta. Kandydatem na wice­
prezydenta został senator z

Minnesoty, Hubert Humphrey.
Obie kandydatury zatwierdzo­
no jednomyślnie.

Prawie pół godziny trwała
w sali zjazdowej tradycyjną
dla konwencji amerykańskich
manifestacja na cześć John­
sona. Grzmiały potężne orga­
ny, w kilku miejscach sali
grały orkiestry, zewsząd nio­
sły się dźwięki piszczałek,
trąbek, wiwatowało 20 tysię­
cy 06Ób — delegatów i gości.

W czwartek prezydent John­
son obchodził swe 56 urodzi­
ny. Już 32 lata uczestniczy
Johnson w życiu politycznym
Ameryki. Był kolejno człon­
kiem Izby Reprezentantów za

prezydentury Franklina Ro-
osevelta, senatorem, przy­
wódcą większości w Senacie,
wiceprezydentem, w listopa­
dzie 1963 r. po tragicznej
śmierci Kennedy’ego objął
zgodnie z konstytucją urząd
szefa państwa.

Kandydaturę Johnsona na

konwencji zgłosili gubernato­
rzy Texasu i Kalifornii, Con-
nally i Brown. Przemówienie
popierające kandydaturę wy­
głosił także senator Fulbright.
Wszyscy trzej podkreślili, iż

kandydat Partii Demokra­
tycznej ma ogromne doświad­
czenie polityczne.

Kandydat demokratów na

stanowisko wiceprezydenta,
Hubert Humphrey uchodzi w

USA za jednego z najbardziej
liberalnych przywódców swej
partii. 53-letni Humphrey re­
prezentuje w Senacie rolniczy
stan Minnesota, jest senato­
rem od 1948 roku a obecnie
jest przewodniczącym więk­
szości demokratycznej w Se­
nacie. Humphrey aktywnie
współdziałał w przeprowadze­
niu przez Kongres kilku wa­
żnych ustaw, m. in. ratyfika­
cji układu moskiewskiego o

częściowym zakazie prób ją­
drowych oraz niedawnej u-

stawy o prawach obywatel­
skich.

pro.
obec-

Łódzka
twórnia
p.lerosów
dukuje
nie papierosy

„Giewont”.
Palacze otrzy­

mują z tej
Wytwórni w

br. astronomi­
czną cyfrę —

4.650.000.000
papierosów, co

powinno w połowie zaspokoić zapotrzebowanie na ten ga­
tunek. Pod koniec roku ŁWP otrzyma z importu nowe ma­
szyny, które umożliwią jej wyrabianie także papierosów
z filtrem. W ostatnich latach Łódzka Wytwórnia znacznie
unowocześniła swój park maszynowy. M. in. zainstalowane
zostały specjalne urządzenia do nawilżania tytoniu i do
rozlistkowywania (dotychczas wykonywano to ręcznie).
Transport wewnętrzny został zmechanizowany. W wyniku
tych wszystkich zmian bardzo znacznie wzrosła wydajność
pracy — w porównaniu z rokiem 1950 trzykrotnie — a

także, zdaniem kierownictwa
papierosów. W tej ostatniej
podzielone. Na zdjęciu: jedna

papierosów ..Giewont”.

Łódzkiej Wytwórni, jakość
sprawie zdania palaczy są
z maszyn do paczkowania

CAF — fot. Bozmyslowlci

Spotkanie w KW PZPR

n 1 rr■

Poważne opóźnienia
w inwestycjach rolnych

Zobowiązania wykonawców

Do-
dla
no.

(z

Ukończą
przed terminem

remont

wielkiego pieca
(Inf. wł.) Przed miesiącem

wielki piec nr 4 w Hucie im.
Lenina — kolos o pojemności
ponad 1700 metrów sześcien­
nych — zatrzymany został do
generalnego remontu. Według
planu prace remontowe miały
być ukończone 3 września br.
Wszystko jednak wskazuje na

to, że termin ten zostanie
skrócony co najmniej o 5 dni.
Takie przyspieszenie to powa­
żna korzyść dla gospodarki
narodowej gdyż umożliwia
wyprodukowanie dodatkowo
około 10 tys. ton surówki war­
tości około 20 min złotych.

Wcześniejsze ukończenie ro­
bót to zasługa dobrze pracu­
jących zespołów nowohuckie­
go Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego oraz har­
monijnej współpracy z ucze­
stniczącymi w remoncie bry­
gadami HPR ze Śląska i kra­
kowskich przedsiębiorstw
„Elektromontaż”, „Energo­
montaż” i Przedsiębiorstwa
Instalacji Przemysłowych.

Przed 25 rocznicą
wybuchu

II wojny światowej
WARSZAWA (PAP)

W związku z 25 rocznicą na­
jazdu hitlerowskiego na Pol­
skę i wybuchu II wojny świa­
towej odbędą się w kraju licz­
ne manifestacje antywojenne.
31 sierpnia i 1 września spo­
łeczeństwo uczci pamięć pole­
głych w walkach z faszyzmem.
Na cmentarzach, w miejscach
straceń, u stóp pomników zo­
staną zaciągnięte warty hono­
rowe, delegacje złożą wieńce
i kwiaty. Odbędą się uroczy­
ste apele poległych i cap­
strzyki.

W Warszawie apel poległych
przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza — poprzedzony cap­
strzykiem z udziałem kompa­
nii honorowej Wojska Polskie­
go — odbędzie się 31 sierpnia.

1 września wieczorem miesz­
kańcy stolicy wezmą udział w

wiecu na Rynku Starego Mia­
sta.

W Krakowie — o czym już
Informowaliśmy — nastąpi
odsłonięcie pomnika na tere­
nie b. obozu w Płaszowie.

(Inf. wl.) Ogólna sytuacja
nie napawa niestety optymi­
zmem. Jak wynika z danych,
plan budownictwa rolniczego
i inwestycji rolnych w regio­
nie jest w br. poważnie zagro­
żony. Tak np. do 20 bm. rocz­
ny plan inwestycji centralnych
został wykonany zaledwie w

39,9 proc., plan terenowy ogó­
łem w 16 proc., inwestycje kó­
łek rolniczych w 45 proc, i
spółdzielni produkcyjnych w

ok. 28 proc. O tak niskim prze­
robie w pełni sezonu budow­
lanego zadecydowało niepod­
jęcie szeregu nowych inwesty­
cji przez przedsiębiorstwa
dowlane w I półroczu
oraz niepełne opanowanie
tuacji przez powołaną w

roku Dyrekcję Budownictwa
Rolniczego. W dyrekcji tej w

ostatnich miesiącach nastąpiła
zmiana personalna na kierow­
niczym stanowisku.

W jakim stopniu plan inwe­
stycji w rolnictwie jest zagro­
żony, koordynacja wysiłków
inwestora i wykonawców bu­
dowlanych, to główny temat

roboczej narady, która z ini­
cjatywy Wydziału Rolnego i
Wydziału Ekonomicznego od­
była się wczoraj w KW PZPR.
W naradzie, której przewodni­
czył z-ca kier. Wydz. Ekono­
micznego tow. inż. A. Kacz­
marczyk, uczestniczył sekre­
tarz KW tow. J. Banak, in­

bli­
br.,
sy-
ub.

We

POGODA

Pogoda bezchmurna, lub zach­
murzenie niewielkie, rano możli­
we lokalne mgły. Temperatura
maksymalna w granicach od 28

st. na wschodzie do ok. 32 w cen­
trum kraju i 35 na zachodzie.

Wiatry słabe w ciągu dnia miej-
scaml umiarkowane południowo-
wschodnie 1 południowe.

Ofioz-'
Poniedziałek, 24. VIII. M,
Nad ranem, było jeszcze ciem­

no, obudził nas głos Antka, stał

przed naszym „salonem sypial­
nym” 1 wrzeszczał. Wychyliliśmy
głowy z przyczepy: — Co się sta­
ło? Nie odpowiadał 1 pchał się do
środka: — Pozwólcie wejść! Zim­
no, zamieniam się w mrożoną ga­
laretę... Na płachtach namiotu, w

którym spał, osiadł lekki szron.

Noc była bardzo zimna: ledwie
2 st. C przy ziemi. Radio rano po­
dało, że były pierwsze, przygrun-
towe przymrożkl. A nasz Antek

położył się spać w spodenkach i

przykrył tylko jednym kocem.

Zaparzyliśmy herbaty, potem po­
oglądali delikwenta czy sobie
czegoś „nie odmroził”. Wygląda

'

z;..

stanie się miastem półmilionowym. PoWrocław liczy 465 tys. mieszkańców. Za pięć lat . . .

wojnie zbudowano tu ponad 70 tys. nowych izb mieszkalnych, a drugie tyle zostało wy­
remontowanych. Do końca 1965 roku wrocła wianie otrzymają dalszych 17,5 tysiąca nowych
izb. Po odbudowie centrum miasta, ofensywa budowlana trwa teraz na najbardziej znisz­
czonych przez wojnę południowych i zachodnich terenach Wrocławia. Na zdjęciu: wieżowce

mieszkalne przy ulicy Grabiszyńskiej, caf — fot. woioszczuk

struktorzy Wydziału Rolnego
KW oraz przedstawiciele Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Mini­
sterstwa Budownictwa. Aktu­
alny stan inwestycji i zagro­
żenie wykonawstwa rzeczo­
wego przedstawił nowy dyrek­
tor DBRol. mgr inż. Jan­
kowski.

Następnie odbyła się narada koa

ordynacyjna, szczegółowe oma­
wianie wysuwanych trudności 1

sposoby Ich pokonania. W toku
dyskusji zarówno Inwestor jak 1

przedsiębiorstwa budowlane, czę­
sto z pominięciem niektórych
przepisów — podjęli szereg obu­
stronnych zobowiązań usuwają­
cych poważne zagrożenia wielu
inwestycji rolnych. Plan tych in­
westycji, przy większej mobiliza­
cji, operatywności, a często Jedy­
nie przez koordynację wysiłków
na bieżąco, może być jeszcze pra­
wie w całości wykonany. Wyka­
zała to sama narada, w trakcie
której okazało się, że na począt­
kowo wykazanych kilkadziesiąt.
obiektów — faktycznie zagrożo­
nych może być zaledwie kilka (w
pow. Żywiec 1 Wadowice). Mo­
menty te podkreślił w słowie koń­
cowym sekretarz KW tow. J. Ba­
nak, apelując o większą troskę i

uwagę dla inwestycji rolnych.
Budownictwo to, zgodnie z

uchwałami IV Zjazdu Partii, sta- >

je się jednym z bardzo ważnych
ogniw naszej gospodarki, zadecy­
duje także o możliwościach dal­
szego rozwoju rolnictwa w regio­
nie w roku nadchodzącym. Stani
1 przygotowanie inwestycji do re­
alizacji w 1965 r. rozpatrzono na

zakończenie narady, (nik)

W Brzeżnej
i Mochnaczce

na normalnego! „Baca” jednak
mówi, aby dzisiaj unikał wstrzą­
sów i nie
kto wie...

Godzina

Byliśmy
dziu, czekano na nas. Po raz pier­
wszy od wyjazdu tankujemy palL
wo. Mały „jubileusz”: już tydzień
jesteśmy w drodze. „Ursus”
świetnie zdaje egzamin, tylko o

każdego „rumaka” trzeba dbać 1

odpowiednio go konserwować. Z
POM pojechaliśmy do kółka rol­
niczego w Brzeżnej. Droga piękną,
wokół rozległe sady, słońce wyj­
rzało zza chmur. Biwak w Brzeż­
nej rozbiliśmy na podwórzu gos­
podarza Józefa Popardowskiegoi
na stodole afisze, na pługu kółko­
wym — wystawa zużytych części.
Przyszedł cały Zarząd kółka rol­
niczego — spotkanie bardzo uda­
ne. Staszek z Frankiem uzupeł­
niają notatki techniczne, mamy
szkice kilku stanowisk, materiał
w całości staje się coraz ciekaw­
szy. wieczorem wyświetlamy fil­
my.

Wtorek, 25. VIII. 64.

Piękne widoki 1 krajobrazy,
szosą z Nowego Sącza pojechaliś­
my do POM w Krynicy, a następ­
nie do kółka rolniczego w Moch-
naczce Wyżnej 1 Niżnej. Stare

kapliczki i cerkiewki przy drodze.
W Mochnaczce bardzo ucieszono
się z naszego przyjazdu. — Pano­
wie, nikt u nas nie był od czterech
lat, całkiem o nas zapomniano!
Antek zrobił przegląd kółkowego
ciągnika, poprawi! sprzęgło, wy­
mienił oleje — uradowany trak­
torzysta przyszedł do nas z bo­
chenkiem Chleba. Pogoda piękna,
jedziemy ciągnikiem na drugi ko­
niec wioski urządzić biwak, towa­
rzyszą nam dzieci, w oknach wi­
dać zaciekawione twarze. Z na­
szej przyczepy słychać cieniutkie
piski 1 poszczekiwania, mamy no­
wego towarzysza podróży; maiego
pieska!

Ale o tym jak go zdobyliśmy —,

jutro.

skakał z przyczepy, bq

13.

w POM w Podegró*

Spisał — „Nik”



CORAZ BARDZIEJ
ROZTARGNIENI

CZY... UCZCIWI

Imperializm amerykański
źródłem konfliktów
we współczesnym świecie

Przemówienie N. Chruszczowa na wiecu w Pradze

PRAGA (PAP)
Przemawiając na wielkim wiecu przyjaźni radziecko-

czechoslowackiej, jaki odbył się w Pradze w czwartek w

godzinach popołudniowych, premier Nikita Chruszczów o-

kreślił stosunki między ZSRR i Czechosłowacją jako „wzór
socjalistycznych stosunków między państwami”, opartych
rzeczywiście na równoupraw nieniu.

Ilość przedmiotów, przyno­
szonych do paryskiego biura
rzeczy znalezionych zwiększa
się z roku na rok. W związku
z tym. trzeba było obecnie po­
większyć lokal biura o dwa
dodatkowe piętra. Dowodzi
to, że paryżanie są coraz bar­
dziej roztargnieni lub po pro­
stu... uczciwi. Rekord pobiły
parasolki, których odniesiono
w tym roku 2.280 sztuk. Z in­
nych przedmiotów w biurze
rzeczy znalezionych jest naj­
więcej rękawiczek.

V
WIELKI SAMORODEK

ZŁOTA

Olbrzymi samorodek złota
o wadze 2.770 gramów znala­
zła robotnica kopalni złota w

Magadanie (ZSRR), Emilia
Maldiak.

Na samorodku widoczne są
ślady gąsienic buldożera, co

daje podstawy do przypusz­
czeń, iż znajdował się on bli­
sko powierzchni ziemi,

PERYPETIE RODZINY
BANKIERSKIEJ

W korespondencji z Melbour­
ne AFP opisuje ciekawe oko­
liczności włamania do mieszka­
nia dyrektora filii Banku Au­
stralii 1 Nowej Zelandii w mie­
ście Jerilderie.

Dwaj włamywacze zastali na

miejscu tylko 17-letniego Syna
dyrektora, którego natychmiast
unieszkodliwili, przywiązując do
krzesła. Nie mogli jednak prze­
dostać się do opancerzonego po­
koju, w którym znajdowała się
kasa. Postanowili więc cierpli­
wie czekać na powrót głównego
gospodarza. Czas się jednak zbyt
dłużył, wobec c.zego włamywacze |

uruchomili dla rozrywki telewl- B

zor i pięć godzin oglądali pro- g
gram wraz ze związanym mło- |

dzieńcem.
kiedy przybył dyrektor z żo­

ną, okazało się, że nie ma on

przy sobie kluczy. Wobec tego
bandyci unieruchomili z kolei

parę bankierską, a dyrektora
zmusili, by pod byle jakim pre­
tekstem wezwał telefonicznie ka­
sjera, do niezwłocznego dostar­
czenia kluczy. Również kasjer
został obezwładniony, a włamy­
wacze otrzymali wreszcie upra­
gnione klucze, otworzyli pokój
pancerny 1 zabrali z kasy pokaź­
ną sumę w gotówce 1 czekach.

Po tej operacji wszystkich do­
mowników zamknęli w opance­
rzonym pokoju I ulotnili się. Gdy
po czterech godzinach zjawił się |

mleczarz — znalazł w drzwiach

kartkę włamywaczy, zawiadamia­
jącą o miejscu pobytu całej ro­
dziny, która dzięki temu odzy­
skała wolność.

V

WSPÓŁCZESNA BAJKA

Motocyklista Samuel Nicholson
k miejscowości Scranton w stanie

Pensylwania (USA) stracił nagłe
panowanie nad swą maszyną. W

wyniku poślizgu spadł do głębo­
kiego wąwozu, gdzie wylądował
w... koronie rozłożystego drzewa.
Jednakże w konarach tego właś­
nie drzewa obrał sobie siedzibę
cały rój dzikich os, które z pun­
ktu zaatakowały niefortunnego
Sainuela. Oszalały od ukłuć mo­
tocyklista wykonał skok w fale

płynącego dołem strumienia... ka.

nallzacjl miejskiej. Został porwa­
ny przez fale i wciągnięty pod
ziemię. Stamtąd dopiero wydoby­
ła go straż ogniowa i policja. Za­
szokowany po wypadku, pokąsany
przez osy,, mokry i na wpół udu­
szony od wyziewów ścieku, a tak­
że niemal utopiony Nicholson
znalazł się w szpitalu, po czym
będzie odpowiada! przed policją
za nieostrożną jazdę. Oto bajka
współczesna, która jednak wcale
nie jest bajką.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR zaznaczył, że siły
pokoju i socjalizmu w coraz

większym stopniu determinu­
ją bieg wydarzeń na arenie
międzynarodowej. Wątpię, by
mogło to cieszyć imperialistów
— oświadczył N. S. Chrusz­
czów — muszą jednak liczyć
się z układem sił Istniejących
w świecie dzisiejszym.

N. S. Chruszczów stwierdził,
że w ciągu ostatnich miesięcy
wystąpiły niebezpieczne oznaki

nowego wzmożenia napięcia w

stosunkach międzynarodo­
wych. Potępił on zdecydowa­
nie zbombardowanie przez
lotnictwo amerykańskie wy­
brzeży Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i zaznaczył,
że agresywne poczynania im­
perialistów USA mogą pociąg­
nąć za sobą bardzo poważne
następstwa, jeśli chodzi o po­
kój i bezpieczeństwo narodów.

Demokratyczna Republika
Wietnamu — oświadczył szef
rządu radzieckiego — należy
do potężnego obozu socjaliz­
mu i wszystkie państwa socja­
listyczne staną w jej obronie.
Bezpośrednim następstwem
prowokacyjnych poczynań
imperialistów amerykańskich
jest także nieuregulowanie
problemu laotańskiego i ostra

walka, która znów wybuchła
między różnymi laotańskimi
ugrupowaniami politycznymi.

Następnie N. S. Chruszczów
zaznaczył, że rząd radziecki
i społeczeństwo radzieckie nie
mogą pozostawać obojętne
wobec losu Cypryjczyków, ani
też wobec niebezpieczeństwa
konfliktu zbrojnego, który
może wybuchnąć w pobliżu
jego południowych granic.
Musimy ostrzec niektóre ko­
ła i poradzić im, by nie zapę­
dzały się zbyt daleko, by za­
hamowały swe zapędy, póki
nie jest jeszcze zbyt późno —

powiedział szef rządu ZSRR.

N. S. Chruszczów podkreślił,
że powzięte pod naciskiem
Stanów Zjednoczonych u-

chwały Organizacji Państw
Amerykańskich, przewidujące
zastosowanie sankcji wobec
Kuby, a nawet ewentualne u-

życie przeciwko niej siły
zbrojnej, są posunięciem pro­
wokacyjnym.

Muszę z całym poczuciem
odpowiedzialności oświadczyć
ponownie, że Kuba nie jest
odosobniona — powiedział N.
S. Chruszczów. Związek Ra­
dziecki i cała wspólnota
państw socjalistycznych,
wszystkie postępowe siły na

świecie odnoszą się z sympa­
tią do Kuby i popierają ją.

Stwierdzając, że nad Kon­
giem latają teraz amerykań­
skie samoloty wojskowe, N. S.
Chruszczów oświadczył: — to
bezceremonialne i cyniczne
popieranie zgniłych reżimów
przez imperialistów amery­
kańskich wywołuje gniew i o-

burzenie wszystkich naro­
dów.

Was* iiomeniari

Jednak nie cywile
Wietnamie Południowym nadal
wrze. Dotychczasowy dyktator i
„silny człowiek" amerykańskiego

Departamentu Stanu, gen. Khanh robi
uniki. Przed paru dniami, przestraszony
gwałtownością demonstracji, skierowa­
nych przeciwko niemu i jego funcie woj­
skowej, ustąpił ze stanowiska prezyden­
ta kraju, zapowiedział rozwiązanie junty
wojskowej i utworzenie „w terminie póź­
niejszym" nowej rady rządzącej, „złożonej
głównie z cywilów". To ostatnie sformu­
łowanie było bezpośrednią odpowiedzią na

żądania sajgońskich studentów, stanowią­
cych główną siłą ruchu antyrządowego.
Studenci oprócz pozbawienia gen. Khanha
dyktatorskiej władzy i przekazania jej w

rece cywilów, domagali sią ukarania
urzędników winnych korupcji, zniesienia
ostrej cenzury, ograniczenia godziny poli­
cyjnej, a także usunięcia z kraju wojsk
amerykańskich. To ostatnie żądanie ma

chyba największy ciężar gatunkowy i
świadczy, że jego autorzy doskonale orien­
tują sią w czym leży główna przyczyna
niedoli trapiącej ich kraj.

Na antyamerykański charakter obecnych
demonstracji w Wietnamie Południowym
zwraca uwagę niemal jednomyślnie prasa
światowa. Czytelnicy znajdą w dzisiej­
szym numerze doniesienia na ten temat

z Paryża i New Delhi. Podkreśla sią, że
nie jest to kolejny zamach stanu, fabry­
kowany przez ambasadorów USA, lecz
gwałtowny wybuch fali niezadowolenia
skierowany przeciwko reżimowi, kierowa­
nemu przez Amerykanów i przeciw sa­
mej ich obecności w Wietnamie Południo­
wym.

Na ulicach widnieją hasła antyamery-
kańskie, demonstranci wznoszą okrzyki
skierowane przeciw Amerykanom. W po-

w
niedziałek tłum zaatakował koszary wojsk
USA w Da Nangu, a we wtorek wybuchła
bomba w hotelu „Carauelle” w Sajgonie,
w którym mieszkają funkcjonariusze ame­
rykańscy. Stany Zjednoczone pozostają
jednak głuche na tak dobitnie wyrażoną
wolę ludno śi Wietnamu Płd. i nadal
udzielają poparcia wojskowej klice saj-
gońskiej. Jeszcze w środą Waszyngton
ogłosił, że ma całkowite zaufanie
nerała Khanha. Wiadomo, swój i
datku „mocny" człowiek.

Toteż dotychczasowy dyktator
Wprawdzie junta została oficjalnie
wiązana, ale równocześnie władza pozo­
stała w rękach generałów. W triumwira-
cie, który ma sprawować władzę w Wie­
tnamie Południowym widzimy nadal na­
zwisko gen. Khanha, ale jest również je­
go rywal gen. Minh. Należy sądzić, że po­
wołanie gen. Minha — poprzedniego pre­
zydenta, ma być jednym ze środków uspo­
kojenia wzburzonej opinii, gdyż wśród
poważnej jej części cieszy się on sporą
popularnością.

Trudno w tej chwili przewidywać jak
potoczą się wypadki w Sajgonie. Docho­
dzą tu bowiem waśnie na tle religijnym.
Stanowisko przywódców buddyjskich jest
niejasne. Po Sajgonie krążą jednak po­
głoski, że wznowione zostaną samopale nia
mnichów jako protest przeciw obecnemu
reżimowi. Niezależnie od tego, zasadnicze
rozwiązanie zaognionej sytuacji w Wietna­
mie Południowym może nastąpić tylko na

drodze konsultacji politycznych. Bezna­
dziejne próby, podejmowane przez Ame­
rykanów, znalezienia rozwiązania na dro-'
dze militarnej, wydają się z każdym dniem
coraz bardziej absurdalne.

do ge-
w do-

kluczy,
roz-

WŁADYSŁAW BIEROti

Konflikty, niebezpieczne o-

gniska napięcia, raz po raz

wybuchają w różnych rejo­
nach świata — i w Ameryce
Łacińskiej i w Europie, Azji i
Afryce. Źródłem wszystkich
tych konfliktów jest imperia­
lizm amerykański, który usi­
łuje zdławić ruch wyzwoleń­
czy narodów tak, jak to czy­
niono nieraz w przeszłości.

Narody nie chcą więcej zno­
sić ucisku imperialistycznego
i dowodzą tego codziennie —

kontynuował Chruszczów. Je­
steśmy przekonani, że narody
całego świata mogą narzucić
swą wolę rządom, potrafią i-
zolować nazbyt wojownicze
koła i skierować rozwój sto­
sunków międzynarodowych
na drogę pokojowego współ­
istnienia i powszechnego roz­
brojenia.

Nikomu nie uda się prze­
kreślić wyników drugiej woj­
ny światowej. Sprawiedliwe
granice Czechosłowacji, jak
również granice innych
państw socjalistycznych, są
mocno bronione przez całą po­
tęgę wojskowa krajów —

członków Układu Warszaw­
skiego. Granica Czechosłowa­
cji — to nasza wspólna grani­
ca. Radzimy więc panom od­
wetowcom, by na zawsze po­
rzucili marzenia o nowym
Monachium.

Chruszczów podkreślił, że
zawarcie traktatu pokojowego
z dwoma państwami niemiec­
kimi i normalizacja na jego
podstawie sytuacji w Berlinie
zachodnim, odpowiadałyby ży­
wotnym interesom wszystkich
narodów Europy, umocnieniu

bezpieczeństwa europejskiego.

GAZETA KRAKOWSKA

Papież Paweł VI
przestrzega przed siłami

zagrażającymi pokojowi
RZYM (PAP)

W przemówieniu, wygłoszo.
nym w środę do grupy piel­
grzymów, papież Paweł VI.
nawiązując do przypadających
w tych dniach 50 rocznicy
wybuchu pierwszej wojny
światowej oraz 25 rocznicy
wybuchu drugiej wojny świa­
towej, przestrzegał przed si­
łami zagrażającymi ponownie
pokojowi świata.

„Widzimy — oświadczył m.

in. Paweł VI — jak odradza
się ponownie pogląd, że pokój
może się opierać wyłącznie na

przerażającej mocy najbar­
dziej zabójczej broni. Podczas
gdy prowadzi się w sposób
szlachetny lecz słaby rozmo­
wy celem ograniczenia i znie­
sienia zbrojeń, jednocześnie
umacnia się i doskonali nieu_
stannie nieszczycielski poten­
cjał aparatu militarnego”.

W dalszym ciągu swego
przemówienia papież zwró­

Członkinio Kobiecego
Ruchu Obrońców Pokoju
w Bremie zorganizowały na

ulicach swego miasta stoi­
ska, przy których zbierały
podpisy mieszkańców pod
petycją skierowaną do par­
lamentu zachodnioniemiec-
kiego, domagając się rezy­
gnacji z uzbrojenia atomo­
wego Bundeswehry i z u-

działu NRF w siłach ato­
mowych NATO. Jednocze­
śnie petycja żąda poparcia
dla idei utworzenia strefy
bezatomowej w Europie.
Na zdjęciu: jedno ze stoisk
ruchu obrońców pokoju w

Bremie. CAF

Międzynarodowe
zawody

radiotelegrafisiów
Polacy zajęli

trzecie miejsce
MOSKWA (PAP)

Doskonale spisali się polscy
radiotelegrafiści w międzyna­
rodowym wieloboju łączności
rozegranym w Moskwie. Na
sześć startujących reprezen­
tacji, zespół Polski zajął w

klasyfikacji drużynowej trze­
cie miejsce, wyprzedzając
Czechosłowację — po raz

pierwszy od trzech lat.
Zwyciężyła reprezentacja

Związku Radzieckiego przed
Bułgarią.

Indywidalnie Polacy, Szew­
czak i Giedirojć, zajęli 5 i 6
miejsce ustępując jedynie za­
wodnikom radzieckim: An-
drience, Garbaczowowi, Paw­
łowowi i Masłowowi.

cił uwagę, że „niesłusznie U-
waża się wojnę za sposób roz­
wiązywania spraw międzyna­
rodowych. Wybuchające w

różnych częściach świata o-

gniska wojny wymagają po­
średnictwa organów powoła­
nych do życia zarówno ce­
lem utrzymania pokoju, jaki
celem zapewnienia rokowa­
niom dyplomatycznym wyłą­
czności rozwiązywania kon­
fliktów.

Papież podkreślił, że bezpie­
czeństwo narodów w znacznie

większym stopniu aniżeli na za­
łożeniu użycia sil zbrojnych, win­
no się opierać na wysiłkach zmie­
rzających do wzajemnego zrozu­
mienia, na lojalnym wzajemnym
zaufaniu, na duchu współpracy
dla wspólnego dobra 1 pomocy,
zwłaszcza dla krajów rozwijają­
cych się.

Nadzwyczajne
posiedzenie
parlamentu

Konga-Brazzav.lle
PARYŻ (PAP)

W środę odbyło się w Braz-
zaville nadzwyczajne posie­
dzenie zgromadzenia narodo­
wego, zwołane w związku z

ostatnimi wydarzeniami w

sąsiednim Kongo — Leopold-
ville. Na posiedzeniu tym
przewodniczący zgromadzenia
narodowego Leon Angorę o-

skarżył rząd Czombego o pro­
wadzenie wrogich machinacji
wobec Konga — Brazzaville.
Zaproponował, by utworzyć
trybunał ludowy, który by są­
dził „wrogów ojczyzny”.

Zabrał również głos pre­
mier Konga _

Brazzaville Pa­
scal Lissouba. Oświadczył on,
że przeciw Kongo-Brazzaville
knuje się za granicą „spisek
wymierzony przeciwko jego
wolności”.

Rozmowa
Breżniew-

Merzagora
RZYM (PAP)

W czwartek w godzinach
porannych, członek Prezy­
dium, sekretarz KC KPZR,
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, L. Breżniew, przy­
jęty został przez pełniącego o-

bowiązki prezydenta Włoch,
Merzagorę j odbył z nim roz­
mowę.

W rozmowie, która przebie­
gała w przyjaznej atmosferze,
uczestniczył ambasador ZSRR
we Włoszech, Kozyriew.

We Francji
283 dzieci zginęło
w czasie wakacji

PARYŻ (PAP)
Według niepełnych Jeszcze da­

nych (wakacje trwają) w ciągu o-

statnlch dwóch miesięcy zginęło
we Francji 283 dzieci.

Najwięcej, bo przeszło 150, padło
ofiarą wypadków drogowych. Po­
nad 100 utonęło, 21 zginęło w wy­
niku eksplozji min i pocisków
pochodzących z okresu drugiej
wojny światowej, które wciąż je­
szcze zalegają pola, lasy 1 plaże
Francji. Reszta zginęła w wyniku
pożarów 1 Innych wypadków. 283

ofiary w ciągu jednych wakacji —

to groźne memento dla rodziców.

Tajfun „Cleo” szaleje
NOWY JORK (PAP)

Niszczycielski tajfun „Cleo”,
który od kilku dni szaleje w re­
jonie Morza Karaibskiego, prze­
sunął się w bezpośrednie pobliże
amerykańskiego stanu Floryda.
W związku z tym ogłoszono tam

stan pogotowia.

Utonęły 34 osoby
KAIR (PAP)

Jak donoszą z Chartumu,
34 osoby utonęły w rzece At-
bara we wschodnim Sudanie,
kiedy łódź, którą płynęły,
wywróciła się w pełnym bie­
gu. Wypadek wydarzył się
w środę.

DZIECKO HIROSZIMY
ZAPALI ZNICZ OLIMPIJ­
SKI.

19-letnl student Uniwer­
sytetu Waseda Yoshinorl
Saka! urodzony w okoli­
cach Hiroszimy 6 sierpnia
1945 r. tj. w dniu wybuchu
pierwszej bomby atomo­
wej, wyznaczony został do
zapalenia znicza olimpij­
skiego podczas uroczystego
otwarcia XVIII letnich I-

grzysk Olimpijskich w To­
kio.

Na zdjęciu: Yoshinorl Sa­
ka! podczas prób na sta­
dionie w Tokio.

Fot. CAF

Głosy prasy
francuskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
namu teza o konieczności roz­
strzygnięcia tej sprawy drogą
konsultacji jest
rozwiązaniem”.

Nawiązując do
się spotkania
trzech ugrupowań
Couve de Murville podkreślił,
że Francja oczekuje, Iż w<

Laosu prowadzona będzie
lityka nieingerencji.

*

paryskie w

czwartkowych
fiasko polityki

najlepszym

zbliżającego
przywódców
laotańskich,

'obec
po-

ko-Dzienniki
mentarzach
podkreślają
USA w Wietnamie płd.

Tak np. „Figaro” pisze, że
analiza ostatnich wydarzeń w

Wietnamie południowym wy­
kazuje, iż atak na obiekty
przybrzeżne w Demokratycz--
nej Republice Wietnamu w

związku z wydarzeniami w

Zatoce Tonkińskiej nie przy­
niósł bynajmniej rezultatów,
na które liczył Waszyngton.
„Ta demonstracja siły amery­
kańskiej i poparcia ze strony
Stanów Zjednoczonych dla
gen; Khanha — pisze dzien­
nik — nie uspokoiła bynaj­
mniej ludności Wietnamu po­
łudniowego, ani też nie przy­
czyniła się do umocnienia rzą­
du sajgońskiego”.

Ktokolwiek mógłby
udzielić informacji...

W dniu 18 listopada 1963 r. za­
ginęła Janina Staśko c. Jakuba
ur. 17. I. 1917 r. zamieszkała w

Krakowie os. Olsza II bl. 9. Ry­
sopis zaginionej: wzrost około 179
cm, włosy clemno-blond, postać
krępa, twarz owalna, oczy nie­
bieskie. Ubrana w chustkę na

głowę w różnokolorowe wzory,
płaszcz zimowy zielony, spódnicę
koloru szarego, pantofle białe.
Ktokolwiek mógłby udzielić in­
formacji o losie zaginionej, pro­
szony jest o powiadomienie Ko­
mendy Milicji Obywatelskiej woj.
krakowskiego w Krakowie, Plac

Szczepański 5, pokój 100, lub

najbliższej Komendy MO.

W dniu 29 października zaginął
umysłowo chory Tadeusz Pabian
s. Jana, ur. 10. VI. 1929 r., za­
mieszkały w Jastrzące Nowej,
pow. Tarnów. Rysopis zaginione­
go: wzrost 165 cm, brunet, postać
krępa, oczy czarne, uszy duże,
odstające. Ubrany w czapkę sa­
modziałową, płaszcz zimowy brą-
zowy, marynarka żolta, spodnie
sztruksowe, czarne trzewiki. Za­
giniony posiada po lewej stronie
nosa znamię, jest chory na pa­
daczkę i bardzo słabo mówi.
Ktokolwiek mógłby udziel*ć infor­
macji o lotie zaginionego, pro­
szony jest o powiadomienie Ko­
mendy Milicji Obywatelskiej woj.
krakowskiego w Krakowie, Plac

Szczepański 5, pokój 100, lub naj­
bliższej Komendy MO,

Z myślą o Małopolskim
Wyścigu

Tradycyjnie już we wrześ­
niu na szosach jnaszego woje­
wództwa rozegrany zostanie
Małopolski Wyścig Górski z

udziałem czołówki kolarskiej
całego kraju. Jego trasa pro­
wadzić będzie przez Kraków,
Tarnów, Nowy Sącz, Nowy
Targ, Żywiec. Właśnie wczo­
raj odbyło się w Żywcu
wstępne posiedzenie robocze
poświęcone powołaniu komi­
tetów: honorowego i organi­
zacyjnego oraz programu za­
kończenia Wyścigu. Kolarze
MWG finiszować będą na

stadionie Unii Czarnych w

Żywcu. Pewne trudności

sprawia przejazd w rejonie
Tresnej, bowiem w okresie
wyścigu droga na tym odcin­
ku ma być zamknięta. Orga­
nizatorzy dołożą jednak wsze­
lkich starań, by kolarze po­
konać mogli tę trasę bez żad­
nych przeszkód. Omówiono
także inne sprawy organiza­
cyjne m. in. problem ufundo­
wania pucharu przechodniego
dla zwycięzcy drużynowego i

indywidualnego etapu, jak
również program Imprez po­
przedzających zakończenie e-

tapu i całego Wyścigu.
W oczekiwaniu na kolarzy,

poza meczem piłkarskim Gar­
barnia — reprezentacja Żyw­
ca, rozegrany zostanie wyś­
cig australijski i wyścig ko­
larski z przeszkodami. W na­
radzie — n. b. pierwszej spoś-

W lidze okręgowej

Porażka Hutnika N. H.

Wczorajsze spotkania piłkarskie
o mistrzostwo ligi okręgowej były
zacięte i bardzo wyrównane.
Zwycięstwa odnieśli w zasadzie

faworyci. W najciekawszym me­
czu czołowych drużyn Unii Tar­
nów i Hutnika N. Huta pewne
zwycięstwo odniosła drużyna tar­
nowska, która nie dała żadnych
w zasadzie szans piłkarzom z No­
wej Huty. Unia przeważała i na­
dawała ton grze 1 co najważniejsze
jej napastnicy dużo 1 celnie strze­
lali tak, że już do przerwy pro­
wadzili 3:0. Niespodziewanie pił­
karze Sandecji w meczu wyjaz­
dowym zdobyli i to na Górniku
w Jaworznie 1 punkt. Przodownik

Świetne wyniki
radzieckich lekkoatletów

Z udziałem 800 zawodniczek 1

zawodników rozpoczęły się w Ki­
jowie lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Związku Radzieckiego. Jest
to ostatni przedolimpijski egza­
min kadry reprezentacyjnej. W

pierwszym dniu zawodów Elwira
Ozolina ustanowiła nowy rekord

świata w rzucie oszczepem —

61,38. Poprzedni rekord należący
także do Ozoliny wynosił —

59,78. W rzucie dyskiem mężczyzn
zwyciężył Truseniew — 59 m.

Kronika olimpijska
W drodze do Tokio samolot,

wiozący znicz olimpijski, zatrzy­
mał się w Teheranie. Z lotniska

specjalna sztafeta przeniosła znicz
na stadion Farah, gdzie odbyła
się uroczystość powitania delega­
cji Japońskiego komitetu olimpij­
skiego. Następnym etapem podró­
ży będzie Lahore.*

W Tokio podano oficjalnie do

wiadomości, że otwarcia XVIII

Igrzysk Olimpijskich dokona w

dniu 10 października br. cesarz

Japonii Hirohito.
*

Jak pisze dziennik „Neues Deu-

tschland”, przewodniczący MKO1

Avery Brundage rozstrzygnie
sporne kwestie, jakie powstały
przy ustalaniu wspólnej reprezen­
tacji Niemiec, która ma startować
na olimpiadzie w Tokio. Działacze

sportowi Niemiec zachodnich tor­
pedują wszelkie dotychczasowe
próby porozumienia.

„Turniej Małopolski" w dobrej obsadzie
W ostatniej chwili organi­

zatorom turnieju tenisowego o

mistrzostwo Małopolski udało
się zabezpieczyć dobrą obsa­
dę. Na kortach Olszy zoba­
czymy Maniewskiego (Sparta
Warszawa), Piątka (Warta
Poznań), Biełanowicza (Bail­
don Katowice), Łyżwińskiego
(AZS Gliwice) oraz całą kra­
kowską czołówkę z Nowakiem
i Kubatym (Nadwiślan) oraz

Szyłkiewiczem, Maciantowl-
czem i Waydą (Olsza).

W konkurencji kobiet obok
Olszowskiej (Sparta Warsza­
wa), Filipówny (Olimpia Poz­
nań), Kralówny (GKS Kato­
wice), Popławskiej (AZS Gli­
wice) zobaczymy Fogelma-
nównę (Olsza) i Białek (Cheł­
mek).

Większość wczorajszych po­
jedynków zakończyło się łat­
wymi zwycięstwami fawory­
tów. Łyżwiński — Wojtczak
(Fablok) 6:0, 6:0, Szyłkiewicz
— Juszczyk (niest.) 6:1, 6:3,
Nowak — Skipiała (Fablok)
6:2, 6:4, Radzicki (Chełmek) —

Pietroń (Wieliczanka) 6:2, 6:0.
Bardzo zaciętą walkę sto­

czyli Kubaty (Nadwiślan) i
Bernatowicz (Gdańsk). To był
pokaz dobrego, nowoczesnego
tenisa. Wygrał Kubaty 9:7,
6:4, jednak obu tenisistom na­
leżą się słowa uznania za szy­
bką 1 efektowną grę.
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Górskim
ród wszystkich miast etapo­
wych — udział wzięli m. in.:
red. nacz. „Gazety Krakow­
skiej” J. KONECKI, i prezes
Krakowskiego Związku Ko­
larskiego płk. dr L. URBAŃ­
SKI. Na czele komitetu hono­
rowego etapu stanął sekretarz
KP PZPR w Żywcu Kazi­
mierz BARWACZ, a komite­
towi organizacyjnemu prze­
wodzi sekretarz propagandy
KC PZPR A. GRONIAK. (bk)

W turnieju ciężarowców
zabraknie zawodników

radzieckich

Do Warszawy przybyły już eki­
py zagraniczne zgłoszone do mię­
dzynarodowego turnieju cięża­
rowców, który rozpoczyna s^ę w

najbliższą sobotę w Gdańsku. Nie­
stety, nie przyjechali jedynie
sztangiści radzieccy. Oczekiwano
na nich już od środy, lecz bez­
skutecznie. Później nadeszła do

Polskiego Związku Podnoszenia

Ciężarów wiadomość, że ekipa
radziecka, w drodze na lotnisko

moskiewskie, miała wypadek «a-

mochodowy. Kierownik ekipy o-

raz zawodnik wagi ciężkiej, Po-

ljakow, doznali poważniejszych
obrażeń i zostali odwiezieni do

szpitala. Pozostali członkowie •-

kipy odnieśli lżejsze obrażenia.
W Polsce są już natomiast in­

ne ekipy, a wśród nich doskona­
li Węgrzy Veres i Toth, Francuzi,
Czechosłowacy i reprezentanci
NRD.

tabeli Skawa Wadowice zanoto­
wał bardzo nikłe zwycięstwo nad

Górnikiem Brzeszcze z tym, że do
przerwy wynik był remisowy. W

pozostałych meczach Cracovia Ib

pokonała Bieżanowiankę nieda­
wnego zwycięzcę Unii Tarnów a

Kabel zanotował także sukces

zwyciężając Unię Oświęcim. Za­
powiedziane spotkanie Wawel —•

Prokocim zostało przez WGiD

przesunięte na termin późniejszy.
Pierwsze miejsce w tabeli zaj­

muje nadal Skawa Wadowice

przed Górnikiem Jaworzno | Unią
Tarnów.

Górnik Jaworzno —>

Sandecja 0:0

Unia T. — Hutnik NH
4:2 (3:0)

Bramki dla Unii ztrzellll:
Bucki 2, Kulpa i Kotwa, dla Hut-

nika obie Gajewski.

Hutnik Trzebinia —

Chełmek 4:1 (1:0)
Bramki dla Hutnika uzyskali!

Pabisek 2, Kufrej 1 Bulka, dla

Chełmka Snladek.

Skawa — Górnik
Brzeszcze 2:1 (1:1)

Bramki dla Skawy strzeli^

Chmura, dla Górnika Skupień,

Cracovia Ib —

Bieżanowianka 3:1 (1:0)
Bramki dla Cracovii zdobyli:

Clęciak, Luslna 1 Ślusarek,, dla
Bleżanowlanki — Bilski.

Kabel — Unia Oświęcim
2:0 (1:0)

Bramki dla Kabla uzyskalli
Kolarz 1 Krawczyk.

1. Skawa 366:1
2. Górnik Jaw. 353:0
3. Unia T. 3411:4
4. Cracovia Ib 344:2
5. Hutnik T. 348:15
6.HutnikN.H. 3314:5
7. Wawel 233:0
8. Kabel 332:2
9. Unia Ośw. 426:7

10. Bieżanowianka 3 2 5:6
11. Prokocim 221:2
12. Chełmek 424:10

13. Górnik Brz. 312:7
14. Sandecja 310:8

Ciekawy pojedynek stoczyli
Piątek i „weteran” krakow­
skiego tenisa Kurman (Fa­
blok). W drugim secie Kur­
man nawet prowadził 3:1. O-
stateczny wynik 6:1, 6:4 dla
Piątka, wynik nieosiągalny
dla. czołowych zawodników
krakowskich. Duże brawa dla
ambitnie walczącego Kurma-
na. W ostatnim spotkaniu Je-
wak (Chełmek) pokonał Ty-
lińskiego (Olsza) 4:6, 6:1, 6:1.

Dziś zobaczymy wszystkich
zawodników w akcji. Począ­
tek gier o godz. 9.30 i 15. (Pu)

W kilku wierszach
. Podczas międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego rozgry­
wanego na stadionie olimpijskim
w Helsinkach, bieg na 800 m wy­
grał Amerykanin Jerry Siebert
w dobrym czasie 1.47,4 min. Re­
zultat ten jest nowym rekordem
stadionu.

W rzucie dyskiem triumfował
Al Oerter (USA) wynikiem 58,34
m.

Czołówka naszych zawodników
w kombinacji klasycznej z rewe­
lacją ubiegłego sezonu Erwinem
Fiedorem na czele, jako pierw­
sza rozpoczęła treningi w Szczyr­
ku na skoczni narciarskiej z mat

igelitowych. W początkach wrze­
śnia w ich ślady pójdą skoczko­
wie. Dla obydwu grup trenerzy
zaplanowali od 100 do 250 skoków
na skoczniach ze sztucznych two­
rzyw w Szczyrku i Warszawie.

“i
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tlcrnlowle Techn’kum Żeglugi Śródlądowej we Wrocławiu odby­
li w tym roku praktykę wakacyjną na motorowej barce rzecznej
„Młoda Gwardia”. Było to doskonale uzupełnienie teoretycznych
wiadomości. CAF — fot, Okoński

Tajemnice wężowych
splotów

W 20 rocznicę
Słowackiego Powstania

Narody Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej ob­
chodzą dziś uroczyście dwu­
dziestą rocznicę słowackiego
powstania narodowego.

Już to jedno zdanie kryje
głębokie treści, gdyż — jak
wyraził to niedawno prezy­
dent CSRS, Antonin Novolny
— powstanie słowackie 1944
roku „stało się początkiem re­
wolucji demokratycznej, która
szerzyła się później jak lawi­
na i pogłębiała w miarę wy­
zwoleńczych działań Armii
Radzieckiej, a 9 maja 1945 ro­
ku (...) przekształciła się w o-

gólnonarodowy, rewolucyjny
proces, mający na celu wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne czeskiego i słowackiego na-

■rodu”.
W istocie — walka na zie­

miach Słowacji toczyła się nie
tylko przeciw hitlerowskim o-

kupantom, lecz także przeciw
rodzimym, zaprzedanym rzą­
dom tisotłskich nacjonalistów.
Toczyła się walka o nową
— w pełnym tego słowa zna­
czeniu — Czechosłowację.

Powstanie oznaczało bowiem
odnaleziehie jedynej drogi,
wiodącej do ostatniego i trwa­
łego rozwiązania problemu
wolności narodowej, tylekroć
w historii narażonej na

szwank, przez wieki spętanej
węgierską, nacjonalistyczną
zaborczością. A w okresie mię­
dzywojennym — quasi wolno­
ści, skoro opętańczą ideą pras­
kich rządów był wówczas „cze-
chosłowakizm”, oznaczający
nic innego jak zaprzeczenie
wszelkich pojęć o narodzie, a

w praktyce oznaczający ra­
żącą nierównoprawność Sło­
waków we wspólnym państ­
wie.

To prawda, że trudno mię­
dzywojennym rządom Czecho­
słowacji przypisywać całkowi­
ta winę za los, zgotowany Cze­
chom i Słowakom po mona­
chijskiej zdradzie. Ale praw­
dą jest też, że polityka „cze-
chosłowakizmu” w niemałym
stopniu przyczyniła się do roz­
bioru Czechosłowacji. Przy­
najmniej o tyle, o ile na jej
gruncie wyrosły skrajnie na­
cjonalistyczne ruchy w rodza­
ju hlinkowskich, czy też tych
— nie bez zachęty ze strony
sławojowsko - beckowskiej
Polski ~ orientujących się na

polsko - węgierskie „kondomi-
nium”.

Powstanie słowackie 1914
roku oznaczało więc także ra­
dykalne zerwanie z nacjonali­
styczne - burżuazyjnymi mi­
styfikacjami, prowadzącymi
wprost do zgubnych dla wol­
ności narodowej skutków.

Tylko zasady, głoszone kon-
gekwetnie przez Komunistycz­
ną Partię Czechosłowacji przez
cały okres jej chlubnego, po­
nad czterdziestoletniego dzia­
łania — uznania samodzielno­
ści narodowej Słowaków, ich
prawa do samookreslenia, do
swobodnego i wszechstronnego
rozwoju narodowego, te tyl­
ko zasady mogły być punk­
tem wyjścia dla zapewnienia
zgodnego z aspiracjami naro-

p

miejscu jednak
trzeba, że

Nie świeci aarnki lepią główmy mechanik Henryk3 r Gardeła i nacz. dyr. Stanisław

Biela zaprojektowała
typ transportera,
konstrukcjęo

dowymi, zgodnego z funda­
mentalnym poczuciem spra­
wiedliwości rozwoju Słowa­
cji. One też tylko mogły sta­
nowić o obliczu nowej, odro­
dzonej Czechosłowacji, w

której obydwa narody — Cza­
si i Słowacy — żyłyby w pra­
wdziwej, braterskiej wspólno­
cie. Taki też byl cel powsta­
nia, będącego najwyższym wy­
razem narodowo - wyzwoleń­
czej walki słowackiego ludu.

Powstanie, przygotowane i
prowadzonego przez Karola
Szmidkego, Jana Szwermę i
innych, pod kierownictwem
komunistów skupiło w szere­
gach walczących tysiące ro­
botników, chłopów i inteligen­
cji. W szeregach powstańczych
walczyli także Czesi, walczyli
Polacy, Bułgarzy, Węgrzy, Ser­
bowie, Chorwaci, Francuzi;
również niemieccy antyfaszy-
ści. I to zestawienie więcej
mówi o charakterze powsta­
nia, niż niejeden gruby tom,
który można by spisać na te­
mat celów i zadań, przyświe­
cających temu wyzwoleńcze­
mu zrywowi. Mówi mianowi­
cie o internacjonalizmie, a za­
razem o proletariackim patrio­
tyzmie. O nierozłącznym zwią­
zku wolności ludu z jego dą­
żeniem do sprawiedliwości
społecznej.

W dwudziestolecie powsta­
nia słowackiego rzeczywistość
Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej potwierdza słu­
szność idei, w imię których
walczyli powstańcy. Rzeczy­
wistość ta świadczy o histo­
rycznym znaczeniu posiadania
przez Czechów i Słowaków
wspólnego państwa dla pełne­
go rozwoju obydwu narodów.
Państwo to bowiem — dziś —

spełnia wymagania prawdzi­
wie słusznej, zaspokajającej
narodowe ambicje polityki na­
rodowościowej, polityki rów­
nych praw i równych obo­
wiązków dla wspólnego do­
bra.

Jest to polityka socjalistycz­
na. (-)

ytanie brzmi co naj­
mniej dziwnie, jak ów

słynny, w podręczni­
kach cytowany, scho-
lastyczny dylemat o

ilości diabłów mie­
szczących się na końcu szpil­
ki. Otóż czy wąż posiada du­
szę? Odpowiedź jest równie
zaskakująca — owszem posia­
da. W tym
wyjaśnić od razu

n.e mam na myśli okularni­
ków, dusicieli, kobr, itp. „mi­
łych” mieszkańców podwzrot-
nikowej dżungli. Chodzi w tej
historii o węże wolbromskie,
tworzące zresztą całkiem o-

kazalą, rozgałęzioną rodzinę.
Najmniejsze mają średnicę
zaledwie 4 mm, największe
sięgają w swym przekroju
ćwierć metra. Są węże nisko
i wysoko ciśnieniowe. Wytwa­
rza się w Wolbromiu takie,
które spotkać można kilkaset
metrów pod ziemią, w kopal­
niach, gdzie za ich pośrednic­
twem doprowadza się do u-

rządzeń sprężone powietrze
i takie, które znajdują zasto­
sowanie w transporcie kole­
jowym lub którymi posługują
się rycerze czerwonego kura
czyli prozaicznie — strażacy.

Zagalopowałem się w cha­
rakterystyce wężowego drze­
wa genealogicznego, a prze­
cież miało być coś o... duszy.
Gdybyśmy zatem kawałek

wclbnomskiego węża zaczęli
rozbierać to właśnie jego
pierwszą, od wewnętrznej
strony licząc, warstwę stano­
wi dusza, czyli gumowa po­
włoka spełniająca rolę u-

szczelniacza. Na ową duszę
nakłada się z kolei warstwę
tkaniny gumowanej, czyli —

jak mówią fachowcy prze­
kładkę, która znów zapewnić
ma wężowi wytrzymałość i

odporność na ciśnienie. Wre­
szcie na samym wierzchu
znajduje się tzw. okładka,
której celem jest ochrona ca­
łości wężowej skóry. Czasami
jeszcze owija się cały „inte­
res” nićmi.

szystkie te kolejne
warstwy nakładane
być muszą z zegar­
mistrzowską precyzją.

Trudno się zatem dziwić, ze

przez całe lata, już w naszych
czasach, sposób produkcji wę­
żów był identycznie taki
sam jak przed z górą półwie­
czem, kiedy zakład wolbrom-
ski uruchamiano. Owszem na

świecie znane są przeróżne u-

rządzenia mechanizujące wę­
żową wytwórczość. — Wol­
brom, zakład stareńki, na u-

boczu od głównych traktów
przemysłowych leżący, da­
remnie jednak o jakieś więk­
sze zakupy sprzętu prosił.
W końcu ludzi — jak to się
ntówi — diabli wzięli i posta­
nowili wprowadzić nowocze­
sność do fabryki własnymi si­
łami. Oczywiście nie było to

przedsięwzięcie obliczone na

miesiąc czy nawet rok. Na po­
czątek zabrano się do zme­
chanizowania transportu, sy­
stemu podawania materiałów,
zabiegów tzw. naciągania, wre­
szcie przyszła kolej na opera­
cję najbrudniejszą, na unowo­
cześnienie cyklu formowania
wspomnianej wyżej prze­
kładki, tej drugiej po duszy,
wężowej powłoki.

wszem udało 6ię, ale
twórcy tego osiągnię­
cia: główny konstruk­
tor Ryszard Osuch,

kierownik działu technolo- ;

giczno-badawczego Romuald
Nowicki, kierownik wężowni
Lucjan Bratek i dyrektor na­
czelny Stanisław Biela, mimo

sypiących się zewsząd poch­
wał, nie byli w pełni usaty­
sfakcjonowani. Raz, że na za­
projektowanych przez nich u-

rządzeniach można było wy­
konywać tylko najwyżej 20
metrowe odcinki węża; dwa,,
że w przypadku kiedy np. na­
leżało założyć wewnątrz węża
kilka przekładek, półprodukt
dwukrotnie przez maszynę
musiał być przepuszczany.

Postanowili zatem wol-
bromscy racjonalizatorzy, i to

było ich zobowiązanie, uru­
chomić tzw. 4-satelitówkę, u-

rządzenie doskonalsze, ekono-
miczniejsze, na którym mo­
żna by produkować odcinki do
40 metrów długości, i która by
umożliwiała w trakcie jednej
operacji sporządzenie 4, a mo­
że i 8 nawet przekładek.

Maszyna jeszcze nie pracu­
je. jest w montażu, lecz t> wy­
nik produkcyjnego egzaminu
można być raczej spokojnym.
Piotr Bromblik, który na wę­
żach zęby zjadł, gdyż w Wol­
bromiu pracuje bez mała 40
lat, zajmując obecnie stano­
wisko kierownika wydziału
postępu technicznego, oblicza,
że dzięki owej 4-satelitówce
pracochłonność obniży się o-

koło 40 tys. roboczo-godzin
rocznie. A będą też na pewno
niebagatelne oszczędności ma­
teriałowe.

Sam Bromblik i jego ludzie
krzątają się obecnie przy na-

Wijarce — urządzeniu służą­
cym do owijania węży nićmi.
Historia zaczęła się po trosze

przypadkowo. Przeglądając
kiedyś zagraniczne wydaw­
nictwa natrafili wolbromianie
na fotografię takiej nawijar-
ki. Oczywiście krótki opis nie
podawał żadnych 1

danych technicznych,
nica.

le... nieAlepią —

Osuch i

cownicy
strukcyjnego.

nowy
którego

nośną tworzą
linki stalowe. Pierwszy 600-
metrowy odcinek takiego u-

rządzenia zainstalowano w

kopalni rudy „Szczekaczka”
koło Częstochowy. Kolejne od­
cinki przygotowano dla Huty
im. Lenina i tarnobrzeskiej
kopalni siarki.

s
ukces nie jest jednak zu­
pełny, nie zdołano bo­
wiem dotychczas opano­
wać produkcji transpor­

terów szerszych o 2,5 metro­
wej taśmie. No, ale nie od ra­
zu Kraków zbudowano.

bliższych
. Tajem-

święoi
orzekł
jego współpra-
z biura kon-

S próbujemy.
Krótko mówiąc — jeśli wszys­
tko pójdzie dobrze — pierw­
sza wolbromska nawijarka po-
dejmie pracę jeszcze w tym
roku!

Trudniejsza sprawa z no­
wym typem
które, obok
podstawowy asortyment wol-
bromskich zakładów. Wiado­
mo, że wobec rozbudowy ko­
palnictwa odkrywkowego w

Polsce, gwałtownie wzrasta

zapotrzebowanie na transpor­
tery o dużej mocy, przystoso­
wane do długich ciągów. W
skali Turoszowa, ozy projek­
towanego do realizacji zagłę­
bia bełchałtowskiego, trady­
cyjny sposób transportowania
ziemi i urobku za pomocą wa­
gonów jest absolutnie niemo­
żliwy. Ż tych przesłanek wy­
chodząc, czwórka wolbrom-
skich pomysłodawców: głów­
ny inżynier Andrzej Napier-
kowski, główny technolog Je­
rzy Struzik, dyr. adm. a były

garnki
Ryszard

transporterów,
węży, stanowią

. ■' s’!!' '

Bratysława. Widok na ramek od strony Dunajn,

Pochwała konsekwencji
Wolbromska działalność na

rzecz postępu technicznego ma

charakter planowy, zorganizo- i
wany i przemyślany do naj- i
drobniejszych szczegółów, j
Właściwie powiedzieć można, I
że to co np. w czynie zjazdo- I

wym w Wolbromiu zrobiono,
to co realizuje się aktualnie i
co wreszcie zawarte jest w

dalszych planach zakładu sta­
nowi logiczny ciąg przedsię­
wzięć zapoczątkowanych w fa­
bryce po IV Plenum poprze­
dniego KC. Zewnętrznym na­
macalnym objawem tej rze­
telności w rozumieniu wska­
zań partii jest fakt, że pierw­
szym nowym obiektem jaki w

starym zakładzie przekazano
do użytku, był uruchomiony
w roku ubiegłym budynek
wydziału postępu techniczne­
go.

Wolbromianie doszli bo­
wiem do słusznego wniosku,
że rozproszona, wielofrontowa
działalność nie przynosi nale­
żytych efektów, że trzeba
skoncentrować wysiłki i środ­
ki. I tak właśnie narodził się
pierwszy w przemyśle gumo­
wym wydział postępu tech­
nicznego, gdzie skupia się ca­
łokształt przedsięwzięć na

drodze od pomysłu do przemy­
słu. Ma ta komórka własny
dział konstrukcyjny, do któ­
rego zadań należy wprowa­
dzanie do produkcji nowych i

ulepszonych urządzeń. Częścią
tego wydziału jest też dział
technologiczno-badawczy zaj­
mujący się opracowywaniem
nowych technologii, wprowa­
dzaniem nowych wyrobów,
wyszukiwaniem tańszych su­
rowców itp. Dysponuje wre­
szcie wydział — co najbar­
dziej istotne — własnymi war­
sztatami mechanicznymi, wy­
posażonymi w nowoczesne o-

brabiarki, na których pracują
najlepsi fachowcy. Oto wła­
śnie źródło sukcesów wol-
bromskich w rozwiązywaniu
zawiłych problemów wężo­
wych splotów — pomysłodaw­
cy nie czekają latami na rea­
lizację swoich pomysłów. Nic
więc dziwnego, że jeśli w 1960
roku efekty ekonomiczne z

tytułu postępu technicznego
wyrażały się kwotą 18,6 min
zł, a w roku ubiegłym prze­
kroczyły poziom 20 min zł, to

• na rok bieżący zaplanowano
uzyskanie na robociżnie, ma­
teriałach oraz dzięki intensy­
fikacji i uruchomieniu n-

wych produkcji efektów
kwocie przeszło 23,2 min zł.

Wolbromska gumownia
wchodzi w nowy etap
rozwoju, nadchodzi
kres dla zespołu sta­

rych wielokrotnie łatanych
bud, pamiętających czasy
sprzed I wojny światowej.
Tuż za dzisiejszym terenem

fabrycznym rysują się coraz

wyraziściej kształty nowego
„Wolbromia”, nowej hali wę­
żowni, gdzie w tym rpku ru­
szy pierwsza produkcja, hali
transporterów, która ma być
ukończona w surowym stanie,
siłowni. W późniejszych la­
tach powstanie jeszcze jeden
nowy obiekt — protektorów­
nia.

Można
poważne
budowę
wspólnej
nie łoży,
dą procentować. Gwarancją
tego są właśnie dzisiejsze o-

slągnięcla wolbromlan, nowa

technika w jednym z najstar­
szych zakładów województwa.

ANDRZEJ WOZNIAK

Wyznania kierowcy
Co roku przybywa nam me­

chanicznych pojazdów, a w

ślad za tym niemal każdego
dnia z różnych stron kraju do­
chodzą alarmujące komunikaty
o wypadkach drogowych. Słu­
żba ruchu MO robi co może,
wydajemy niemało pieniędzy
na propagowanie przepisów,
znakowanie jezdni itp., a mi­
mo wszystko statystyka wska­
zuje, iż ilość wypadków cią­
gle powiększa się.

Na tragiczną tę statystykę
patrzymy z pozycji tych, któ­
rzy nie wnikają głębiej w sed­
no sprawy. Przy komentowa­
niu wypadków drogowych —

wiele zagadnień pozostaje nie-
odkryżych, mimo obiektywne­
go ich istnienia. Cenne w tej
sytuacji wydają nam się wy­
znania kierowców, sformuło­
wane w listach nadesłanych
do redakcji.

Np. obywatel E. B. (nazwi­
sko znane redakcji) jest kie­
rowcą w Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym. —

Patrzy więc on na problem
wypadków zza kierownicy.
Szczegółowo zaś zajmuje się
sprawami najbliżej mu znany­
mi — warunkami pracy
krakowskim MPK.

„Postaram się — czytamy -

opisać to na przykładzie kie­
rowcy, prowadzącego autobu­
sy typu „SAN”. „JELCZE”
nie wchodzą w tym wypadku
w rachubę, bowiem są to wo­
zy nowe, chociaż należy się o-

bawiać, że już po dwóch la­
tach eksploatacji w MPK i
obecnej ich obsłudze warszta­
towej, przedstawiać będą ta­
ką samą wartość jak autobu­
sy, które mnie przypadło pro­
wadzić. Weźmy dla przykładu
linię autobusu pospiesznego z

Nowej Huty do Krakowa.
Gdyby kierowca tego pojazdu
chciał jeździć zgodnie z prze­
pisami, mam na myśli szyb­
kość, nie mógłby w żadnym
wypadku wykonać ilości wy­
znaczonych mu kursów. Bo
kierowca to przecież też czło­
wiek i powinien mieć nieco
czasu na załatwienie najpil­
niejszych spraw, na zjedzenie
posiłku w czasie postoju na

końcowych przystankach. Bo­
daj 10 minut przerwy, na roz­
prostowanie kości i odprężenie
nerwowe, byłoby nie bez zna­
czenia dla prawidłowego pro­
wadzenia pojazdu. Nie należy
bowiem zapominać, że kiero­
wca w czasie jednej zmiany
pokonuje trasę około 250 km.

W tej sytuacji jeśli ktokol-

W

wiek z nas chce spożyć śnia­
danie musi stosować jazdę na

zasadzie „gaz do dechy”, kie­
rowca bowiem otrzymuje za­
płatę za wykonanie kursu, a

w całym planie jazdy nie
przewiduje się czasu na po­
trzeby własne. Możną by na­
wet w ostateczności zgodaić
się z takimi ustaleniami, lecz
wtedy potrzebne są wozy spra­
wne technicznie pod każdym
względem, a ich obsługę po­
winni stanowić ludzie z dużą
praktyką prowadzania autobu­
sów osobowych.

Fabryka polskich autobusów
produkuje w swych pojazdach
siedzenie dla kierowcy z re­
gulacją, która umożliwia usta­
wienie go stosownie do wzro­
stu. Tymczasem warsztatowi
majstrowie zlekceważyli to, co

ktoś na podstawie badań
wprowadził w życie. Są więc
teraz siedzenia przyspawane
na stałe, a w wyniku tego kiero­
wca, chcąc poprawić warunki
jazdy, zbiera po ulicy cegły,
służące za podkładkę przy pe­
dale gazu, bądź pod siedze­
niem. Niejednokrotnie zdarzy­
ło mi się prowadzić wóz z

obrotowym siedzeniem, co

wcale nie gwarantowało bez­
piecznej jazdy. Z reguły w au­
tobusach linii pospiesznej brak
kontrolek na desce rozdziel­
czej kierunkowskazów. W
wielu wozach nie są sprawne
wycieraczki, hamulce — pod
obciążeniem z ludźmi za sła­
be, a niejednokrotnie w ogóle
i'ch nie ma. Mechanizm kie­
rowniczy obraca się tak cięż­
ko, że trzeba mieć siłę wołu
dla jego uruchomienia. O tym
wszystkim wiedzą funkcjona­
riusze MO. Widzą słaby ha­
mulec, ale najczęściej bezsilni
wzruszają ramionami, tłuma­
cząc to, brakiem poleceń od
władz wyższych, na dokony­
wanie kontroli autobusów. Je­
stem przekonany, że gdyby
przeprowadzić szczegółową
kontrolę techniczną autobu­
sów, wyruszających na mia­
sto, połowę z nich trzeba by
zawrócić do bazy.

Milicja nie może sprawdzać
stanu technicznego każdego
autobusu w czasie jego kur­
sowania. Wprowadziłoby to na

pewno wiele zamieszania, spo­
wodowało nieregularność prze­
jazdów. Ale te rzeczy można

by rozwiązać inaczej. Np. me­
todą prowadzenia kontroli je­
szcze przed wyjazdem na tra­
sę. Nie zaszkodziłaby też wy­
rywkowa kontrola autobusów,
mająca na celu
prawidłowości
techn. MPK.

że tych spraw nie można lek­
ceważyć, n.e można też nara­
żać kierowcy, który z racji
swego zawodu ponosić musi
odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo przewożonych pasa­
żerów”.

List drugi otrzymaliśmy od
taksówkarza z Miechowa. Je-

uwagi odnoszą się do kil-
adresatów. Rzecz w tym,

właściciel pojazdu nie mo-

nabyć nowych opon. Mili-
mandatami za zły

go
ku
że

że

cja każę
stan ogumienia. Błędne koło.

Najprostszym wyjściem było­
by postawić samochód na koł­
kach. „Cóż jednak robić ma -

czytamy — właściciel taksów­
ki, dla którego samochód jest
warsztatem pracy, źródłem u-

trzymywania siebie i rodzi­
ny? Sprawa jest szczególnie
drastyczna na terenie woje­

wództwa krakowskiego, bo­
wiem tutaj najtrudniej „do­
gadać” się z „Motozbytem” W

sprawie możliwości kupna
opon. Milicja ma rację, iż ka­
rze za tego rodzaju przewi­
nienia. Ona przecież czuwa

nad bezpieczeństwem drogo­
wym, ale też należy jak naj­
szybciej zdopingować dyrekcję
„Motozbytu” do lepszego za­
opatrzenia sklepów w opony,
które przecież produkujemy w

dębickich zakładach”. (M. P.)

CZYTELNICY

P1SZĄ

sprawdzenie
pracy obsługi

Wydaje nam się,

DLACZEGO CO DRDG4
DZIEŃ?

Wioska nasza licząca 21#
mieszkańców należy od 1956 ro­
ku do gromady Byczyna (daw­
niej należała do Balina). Ma­
my czytelnię, sklep GS, nie

mamy jednak możliwości za­
znajamiania się na bieżąco •

wydarzeniami z kraju i z»

świata, ponieważ prasą docie­
ra do nas co diugi dzień. Roz­
legły teren obsługuje jedna
listonoszka, która nie jest w

stanie w ciągu jednego dni*

obsłużyć całego rejonu.
Mieszkańcy Cezarówkl

grom. Byczyn*

Kiedy zaś dotarliśmy do przeciwległego brze­
gu, trzeba nam było długiego czasu, aby roznie­
cić ogień.

Wszyscy czuliśmy się zgnębieni owej nocjr
i kiedy zasiedliśmy w dymie ogniska, gotując
sobie posiłek, naprężenie, które przez cały <Zień
narastało między Paulą a Laroche’em, wybuchło
nagle. Dyskutowaliśmy o przepłyniętym dopie­
ro co jeziorze. Było za duże, ażeby Indianin
mógł je pominąć rysując mapę, i wszyscy mie­
liśmy zupełną pewność, że nie jest ono tym,
które zaznaczył i nazwał Jeziorem Spalonego
Drzewa. Nie było tu żadnych spalonych drzew.

— Może nie miałam racji — szepnęła żałośnie
Paula. — Może powinniśmy byli szukać tego
jeziora, gdzie lądowaliście helikopterem. —

Spojrzała na Darcy’ego. — Pewnie byłam zmę­
czona.

— Wszyscy byliśmy zmęczeni — odpowiedział.
Wtedy obróciła się do Laroche’a.

— Czy ty na pewno nie zapamiętałeś tego
jeziora, kiedy wracałeś? Takie jest duże...

DOZWOLONY OD LAT 18
W Wiśniowej, pow. Myśleni­

ce jest stale kino, szkoda tyl­
ko, że odpowiedzialny za po­
rządek na sali pracownik me

zwraca uwagi, na dzieci minio
iż filmy dozwolone są od lat
16. Wypadek taki miał miej­
sce np. 16 sierpnia br, kiedy
wyświetlano film pt. „Ostat­
ni świadek”.

W. R.
Wiśniowa

KTO USUNIE ŚMIECI?
W Wolbromiu istnieje ul.

'Armii Czerwonej, na której
znajduje się oddany do użytku
blok mieszkalny, oznaczony
numerem 47. Chclałem zapytać
kto jest odpowiedzialny z*
usuwanie śmieci z osiedla 1 w

jakich odstępach czasu. Obec­
nie bowiem dzieci nie mogą
swobodnie poruszać się, ponie­
waż napotykają na przeszkody

w postaci stert śmieci, które
również nie stanowią ładnej
scenerii ulicy.

E. 2ak
Wolbrom

być pewnym, że te

tumy, które na roz-

Wolbromia z naszej
kasy państwo obec-

rychło 1 wysoko bę-

Czytelnik z pow. limanow­
skiego: Ponieważ pobiera Pan
rentę inwalidzką z tytułu wła­
snej pracy i kobieta z którą
zamierza zawrzeć związek
małżeński również - zawarcie
małżeństwa w niczym nie
zmieni tej sytuacji, tj. będzie­
cie oboje pobierać nadal ren­
tę.

Na przebudowę budynku
musi wyrazić zgodę Wydział
Architektury PRN.

-O-
Ob. Genowefa B. — Kraków:

Powinna Pani wnieść do Sądu
pozew o ustalenie ojcostwa i
przyznanie alimentów od oj­
ca dziecka. Wysokość alimen-

CZnElNICYj
PRAWNIK
odpywlcubh

tów zależy od zarobków. Spra­
wa ta jest wolna od opłat są­
dowych, w pozwie do Sądu na­
leży podać wszystkie dowody
wskazujące na ojcostwo.

-O-
Ob. A. Rubryk — Szczaw­

nica: W sprawie odszkodowa-

nia za wypadek należy zwró­
cić się do Dyrekcji PKS w

Krakowie ul. Kamienna 19,
podać świadków wypadku.

-O-
Ob. Czesława

pow.
ej' i
stwo

nej)
nam

ni, że nic nie wiadomo o pod­
jęciu prac związanych z wy­
daniem nowych przepisów pra­
wnych dotyczących obniżenia
wieku emerytalnego oraz

wprowadzenia przymusowych
rocznych urlopów macierzyń­
skich. (jot)

Walocha •*

Chrzanów^ Komitet Pra-
Płacy (dawne Minister-
Pracy i Opieki Społecz-

w Warszawie wyjaśnił
w odpowiedzi na list Pa-

— Właśnie — odparł. — Jest takie duże, że

musiałoby wymagać paromilowego obejścia.
— Ale może wyleciało ci z pamięci. Byłeś

ranny i...
— Mon Dieu! Przecież nie miałem czółna.

Myślisz, że mógłbym zapomnieć jezioro tej wiel­
kości ?

— Nie. Chyba nie. Tylko że nie rozpoznałeś
nic, zupełnie nic. — W jej głosie była nuta de­
speracji.

— Już ci mówiłem — odparł z rozdrażnie­
niem. — Szedłem o wiele dalej na północ.

— Ale nie tam, skąd wyruszaliśmy. Wyru­
szyliśmy z tego samego miejsca, gdzie znalazł
cię Darcy. A jednak nie poznawałeś niczego.

— A jak mogłem poznawać? — zawołał
z gniewem. — Miałem za sobą pięć dni bez żad­
nego schronienia i bez jedzenia. Nie byłem
w takim stanie, żeby pamiętać okolicę.

— Ale zapamiętałeś mszar.
— Jasne. Bo wtedy byłem jeszcze raźniejszy,

a zresztą to nie znaczy, że to był ten sam mszar.
— Mszary są bardzo podobne do siebie wszę­

dzie w tych stronach — powiedział Darcy po­
jednawczo. Paula jednak patrzała na Laroche’a.

— Gdybyś chociaż nie zgubił tej mapy — po­
wiedziała ze złością. — Teraz już nie możemy
być pewni...

— No, ale ją zgubiłem i już. Bardzo mi przy­
kro. — Odgarnął dłonią dym od twarzy. — Nie
widzę, co to zmienia. Nie mogliśmy z całą pew­
nością zidentyfikować poprzedniego jeziora,
a tego nie możemy w ogóle. Ta mapa była pry­
mitywna, o wiele za prymitywna, żeby się nią
kierować w takim terenie. — Po czym dodał: —

Dalej powtarzam, że powinniśmy skręcić na pół­
noc i popróbować odszukać moją trasę.

Jego natarczywość zirytowała mnie, lecz kie­
dy już otwierałem usta, by coś powiedzieć, za­
uważyłem utkwione we mnie spojrzenie Dar-

cy’ego, który gwałtownie potrząsał głową. Za­
wahałem się w obawie, że Laroche, ustawicznie

powtarzając swoje, może w końcu przekortać
Paulę. Kiedy jednakże nic nie mówiła, zająłem
się znowu własnymi stopami. Uprzednio zdją­
łem buty i opatrywałem sobie pęcherze, które

się przemieniły w ropiejące rany pod mokrymi
skarpetkami. Wtedy Paula zapytała:

— Dlaczego tak się upierasz, żebyśmy poszli
na północ, Albercie? — Coś w jej spokojnym
glosie sprawiło, że podniosłem wzrok, a potem
zapomniałem o moich skaleczeniach, bo wpa­
trywała się poprzez dym w Laroche’a, a w jej
oczach był lęk. — Ty nigdy nie chciałeś, żebyśmy
szli według mapy, prawda?

— Nigdy nie byłem przekonany, że rozbiliśmy
się nad Jeziorem Lwa — odparł.

— To dlaczego zgubiłeś tę mapę? — Było to
takim nagłym i bezpośrednim oskarżeniem, że

spojrzałem na nią osłupiały.
— Mówię ci, że to był przypadek.
Jego oczy przeskoczyły z Pauli na Darcy’ego.

A potem wpatrzył się we mnie i na jego twarzy
pojawił się ten sam dziki, osaczony wyraz, który

widziałem tamtego wieczoru w Obozie 134. Po­
myślałem sobie, że jeśli dalej będzie zadawała

pytania, doprowadzi go do ostateczności, więc
zacząłem naciągać buty.

(C.dn) — 121 —
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Przed 25-leciem Września

Odeon

w „Literackiej
W najbliższych dniach wzna­

wia swoją działalność artysty­
czną kabaret „Odeon”. Zmieni
on scenę i będzie występował
w kawiarni „Literackiej”. No­
wy program składa się z tek­
stów, napisanych przez współ­
czesnych autorów krakowskich
t nie międzywojennych piose­
nek 1 skeczy jak program po­
przedni. (am)

W,«■ .«

|f Ml
i
H

O dekoracji
miasta

Kr 205 (5042)

Masówki
w zakładach pracy

W zakładach pracy i insty­
tucjach odbywają się zebra­
nia okolicznościowe dla upa­
miętnienia 25 rocznicy wrze­
śnia 1939 roku. Na wiecach
tych uchwalane są rezolucje
antywojenne.

„...Nigdy nie zapomnimy tra­
gicznych skutków II wojny
światowej oraz morderstw po­
pełnionych na ludności przez
barbarzyńców hitlerowskich...”
— piszą w swojej rezolucji
pracownicy Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu Me­
blami.

„...Jesteśmy za pokojowym
współistnieniem państw o róż­
nych systemach. Żądamy za­
przestania wszelkiego rodzaju
zbrojeń...’.’ —- czytamy w rezo­
lucji uchwalonej przez Załogę
Zakładów Budowy Maszyn i
Aparatury im. Szadkowskiego.

Załoga Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych, potę­
pia w swej rezolucji odweto­
we zamiary militarystów boń-
skich i protestuje przeciwko
wyposażaniu Bundeswehry w

broń atomową.

Gościmy w Krakowie

Dzisiaj przyjeżdżają do Kra­
kowa przedstawiciele lińskiej
prasy technicznej. Są to re­
daktorzy miesięcznika „Tech­
nika budowlana”, „Przeglądu
technicznego”, „Technicznego
forum” i miesięcznika, poświę­
conego zagadnieniom przemy­
słu maszynowego. Goście złożą
m. in. wizytę w prezydium Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.

Wczoraj z-cę przew. prezy­
dium E. Górę odwiedziła gru­
pa studentów francuskich r

Tuluzy. Są oni gośćmi Zrze­
szenia Studentów Polskich.

(am)

Sadyści
Kółeczka z cenkiej gumki

miały dotąd zastosowanie

w aptekach. Przytrzymywały
np. receptę na flaszce z lekar­
stwem. Plszemy — dotąd, bo
ostatnio cienkie gumki stały
się narzędziem do dręczenia
ptaków.

Nimi bowiem jacyś zwyrod­
niali osobnicy krępują
gołębi, narażając ptaki
tkliwe cierpienia.

łapki
na do-

(s)

Uwaga,
inwalidzi wojenni!

Zarząd Okręgu Związku In­
walidów Wojennych w Krako­
wie zaprasza inwalidów

jennych i wojskowych
wzięcia licznego udziału
wiecu dnia 1 września br. na

Rynku Gł. ,

cy wybuchu
wej.

wo­
do
w

okazji 25 roczni-
11 wojny świato-

Zbiórka na

dżinie 14 w reionie nlyty przy-
•ięęi Kościuszki. Inwalidzi wo

jenni i ociemniali żołnierze

będą tworzyć osobną grupę.

Rynku Gł. o po­

tafoslawia, Bułgaria, NRD

zainteresowane produkcją »Teios-u«
Już od pewnego czasu Kra­

kowskie Zakłady Teletechni­
czne „Telos” produkują mor­
skie aparaty telefoniczne. Są
to aparaty typu awaryjnego —

nie wymagają bowiem żadne­
go zasilania i posiadają nie­
zwykle mocną obudowę. „Te­
los” jest: jedynym producen­
tem tego typu aparatów w

kraju, a także wśród krajów
obozu socjalistycznego. Do­
tychczas najlepszym naszym
klientem zagranicznym była
NRD. W tej chwili zaintereso­
wanie aparatami morskimi

obserwujemy również w Buł­
garii i Jugosławii.

Ostatnio „Telos” ekspono­
wał te aparaty na wystawie w

Barcelonie,
jakie tam

przypuszczać, że i rynek hisz­
pański jest do zdobycia. Tym
bardziej, że w tej chwili zmie­
nia się konstrukcję aparatu
morskiego. Mianowicie dla
polepszenia słyszalności zasto­
sowano wzmacniacz tranzysto­
rowy. Ten walor nowego mo­
delu obok zalety bezbłędnych
połączeń zachęci niewątpliwie
przyszłych odbiorców. W listo-

z „Telosu”
tzw. informa-
morskich no-

Zainteresowanie
wzbudziły każę

padzie wyjdzie
pierwsza seria
cyjna aparatów
wego typu, (hz)

Z obrad Komisji Kultury RN m. Krakowa

Potrzeby i
Na wczorajszym, pierwszym po

wakacjach, posieclżeniu Komisji
Kultuiry Rady Narodowej m. Kra­
kowa zostały omówione dwa
ważne problemy działalności kul-

tusralnę-j na terenie miasta. Jest
to wSitępray projekt planu gospo­
darczego na lata 1965—1966 oraz

budżet kultury na rok 1965. Na­
leży podkreślić, że po raz pierw­
szy chyba projekty planów na

rok następny zostały opracowa­
ne już w sierpniu, a tym samym
omawianie ich staje się celowe,
hn istrJieje jeszcze możliwość ko­
rekty.

Jeszcze przed dyskueją nad ty­
mi sprawami zastępca naczelnika

Wydziału Kultury RN m. Krako­
wa mgr T. Starzec zapoznał ko­
misję z wykonaniem planu go­
spodarczego 1 budżetu ku-liury za

I pólrocio 1364 r. Ta analiza po-
wwolila

trzeby
szłość.
została
dżinie
obiektu inwestycyjnego — kina

możliwości

realniej oceniać nasze po-
1 możliwości na przy-
Szczególnie ostrej krytyce
poddana sytuacja w dzie-

wykonawstwa wielkiego

przy AL Krasińskiego, które wle-
eze się, urągając nie tylko pla­
nom, lecz wszelkim wyobraże­
niom o tempie współczesnego bu­
downictwa. Podobnie wygląda
sprawa budowy pawilonu wysta­
wowego, którego termin przeka­
zania do użytku ustalono na dzień
1 stycznia 1965 r. Dwa poprzednie
terminy —- marzec 1963 r. i kwie­
cień 19C4 r. — nie zostały dotrzy­
mane, mimo zapewnień wyko­
nawcy, stąd też i nowy, stycznio­
wy termin został przyjęty dość

sceptycznie.
Projekt planu na lata 1965 1

1966 uwzględnia jednak istnie­
nie pawilonu wystawowego 1 zwią­
zane z tym zwiększenie budżetu
BWA. W planie znajdują się też

3 nowe świetlice (Grzegórzki,
Zwierzyniec i Nowa Huta), 4 bi­
blioteki (na Klepa-rzu, w Podgó­
rzui2wNowej
szkoła muzyczna
szereg Inwestycji
celu ulepszenie i

niejących obiektów kulturalnych.
Poważną pozycję w budżecie zaj-

Hucie), nowa

w Podgórzu 1

mających na

rozbudowę lst-

PROGRAM I

5.00: Wiad., 5.05: Por. Rozmait.

Rolnicze, 5.30: Muz., 5.40: Progr.
dnia, 5.§0: Gimn., 6.00: Dziennik

por., 6.10: W pogodnym nastroju,
6.37: Muz., 6.40: Kai. Rad., 6.45:
Dzień dobry tow. przewodn., 7.00:

Dzień, por., 7.35: Muz. por., 8.00:

Wiad., 8.05. Plos. dnia, 8.35:. Muz.

por., 9.00: Van Beethoven — Trio
Es-dur op. 1, 9.30: Pol. mel. lud.,
9.40: „Dożynki”, 10.00: „Nowiny 1
nowinki muzyczne”, 10.20: Tańce

symf., 10.55: Por. liter. -muz. 12.05:

Wiad., 12.15: Rep. Red. Ekonom.,
12.30: Radio-rekl., 12.45: „Swojskie
melodie”, 13.00: „Muzyka dla

wszystkich”, 13.30: Fel. muz.* 14.00:

„Odpowiedź”, 14.20: Konc. popoł.,
15.00: Wiad., 15.05: Program dnia,
15.10: Konc. ork. rozr., 15.35:

Skrzynka Muzyczna”, 16.00:
drsns sol. jazzowych, 16.15:
tura pilnie poszukiwana,
„Zaskroniec”, 17.00: Wiad.,
Aud. Ośr. Bad. Opinii Publ,
Radio-reklama, 17.25: Rep.
17.45

niu”,
życu Saturna”, 18.00: Konc. dnia,

18.50: Radio-reklama, 19.00: J. F .

Haendel: Concerto Grosso, 19.15:

„Ze wsi o wsi”, 19.30: Rozm. red.

społ., 19.40: „Pod niebem Pary­
ża”, 20.00: Dzień, wiecz., 20.26:

Wiad, sportowe, 20.30: Program
wlecz., 20.35: „Program z dywa­
nikiem”, 21.65: Muz., 21.35: No­
tatnik kultur., 21.45: Konc. ży­
czeń, 22.40: Gra Artur Benedetti

Micheląngeli, 23.00: Ost<

23.'10: Hymn.
wiad.,

6.10:
Ra-

wyclętn drzewo w Rynku. Fot. Janusz Uiberall

Blich

War­
ci! icy

Ale wciqż mamy

mniej zieleni niż... Łódź
Jest już smutnym banałem

stwierdzenie, że w Krakowie
mamy mało zieleni. Pozór jej
obfitości stwarzają Planty.
Statystyka jednak mówi, że
Kraków ma mniej zieleni niż

typowo fabryczna Łódź. Dla­
tego też budzi smutne reflek­
sje stara fotografia Rynku
krakowskiego, która utrwaliła
prawdziwy las drzew w miej­
scu, gdzie obecnie gospodaru­
ją przekupki.

Wypiera je z dnia na dzień
coraz agresywniejsza urbani­
zacja. Drzewa te żyją już i
tak w warunkach anormal­
nych: na małym skrawku zie­
mi w otoczeniu nagrzanych
murów. Co gorsza, bezmyśl­
ność ludzi warunki te jeszcze
bardziej pogarsza.

Oto np. zimą wygodni do­
zorcy posypują zaśnieżone
chodniki solą. Potem zgarnia­
ją śnieg wokół drzew. Sól pali
Ich korzenie, nie mówiąc już
o tym, że niszczy obuwie prze­
chodniów. Trzeba by zakazać
tego procederu, a nlepodpo-
rządkowujących się
grzywnami.

Gdy spadnie deszcz
chodnie kryją się nieraz pod
drzewami, zadeptując już i tak
małe kwadraty ziemi wokół
nich. Na 'to znaleźliśmy radę.
Wkrótce Zarząd Zieleni za­
bezpieczy glebę wokół drzew
śródmieścia specjalnymi kra­
tami, jak to już od dawna
robi się w Warszawie.

Nie sprzyjają drzewom
wszelkie prace remontowe i
budowlane. Nie zawsze nieste­
ty zabezpiecza się drzewa
przed urazami mechanicznymi
otaczając je oszalowaniem.
Ostatnio — szczególnie w No­
wej Hucie wiele drzew padło
ofiarą osób budujących gara­
że.

Aby uzupełnić ubytki Za­
rząd Zieleni zasadzi w roku
bieżącym około 500 drzew.

karać

prze-

mle dział ochrony zabytków. W
ramach ponad 6-miilio-nowej kwo­
ty kontynuowany będzie remont

ratusza (najpoważniejsza pozy­
cja), mury obronne Krakowa,
kościoły św. Salwatora 1 św. Woj­
ciecha, fasada „Pałacu pod Bara­
nami”, Muzeum Archeologiczne
1 inne zabytkowe obiekty.

Komisja po rozpatrzeniu wstęp­
nego projektu postanowiła wy­
stąpić o dodatkowe uwzględnie­
nie w planach budowy gmachu
Liceum Sztuk Plastycznych oraz

zaplecza dla teatru w Nowej Hu­
cie. (Jota)

Uwaga Czytelnicy
Przypominamy, iż co­

dziennie od godziny 10 do
11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!

16.25: Radio-

młodz., 16.50:
17.00: „Piękne
oświat., 17.45:

Słynne zesp.krak.,
18.20:

18.30: W rytmie sport.,
Aud. red. ekonom., 19.00:
19.05: Muz. i aktualn., 19.30:

17.55:
,Z nowości poetyc-
W rytmie

Wiad.: 16.05: Gra kapela Rozgł.
PR. w Rzeszowie,
reki., 16.30: Report.
Wiad. Ziemi Rzesz.,
glosy”, 17.25: Aud.
Dzień.

rozr.,

kich”,
18.45:

Wiad.,
Konc. symf., 20.23: Dysk, liter.,
20.43: Konc. symf., 21.18: Z kraju
i ze świata, 21.45: Wiad. sportowe,
21.48: Mel. tan., 22.05: „Bariery
dźwięku”, 22.48: Muz., 23.05: Muz.

tan., 23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn.

zwalnia to jednak krako-Nie
wian od większej troski o zie­
leń naszego, miasta, (hz)

Króciutko
© Ktoś wpadl

by wykorzystać
ny plac przed
wym przy ul.

knięciu dojazdu. Ustawiono
kioski z owocami. © Dlaczego pa­
ni magister z apteki nr 44 przy

zna

na dobry pomysł,
odpowiednio wol-
dworcem osobo-
Lubicz po zsm-

tam

ul. No-wogrzegórzeckiej nie
leku „Pelentan” (nb. lek b. po­
pularny przy schorzeniach

krzepo-wych). 0 Dosko?*ale pre­
zentuje się ll-.piętrowy punkto­
wiec przy ul. Nowogrzegórzec-
kiej. Kończy się już jego „kos­
metykę”. 0 Dlaczego na stoiskach
z owocami po tej samej cenie

sprzedaje się ładne i niedojrzałe
pomidory? Q Mieszkańcy Krako­
wa zapytują kiedy MPK otrzyma
dalsze wozy motorowe z automa­
tycznymi zamknięciami i wygod­
nymi krzesłami-kanapkami. w

sklepach papierniczych i księgar­
niach ożywiony ruch. Wiadomo
— za kilka dni rozpoczyna się no­
wy rok szkolny. 0 Mieszkańcy o-

kolic Ronda jak i przesiadający
się tutaj — chętnie korzystaliby z

lepiej zaopatrzonych kiosków z

owocami- Dlaczego np. w niedzie­
lę czynny jest tam tylko jeden
taki kiosk? (aks)

Już wkrótce

za-

W 25 rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej, w dniu 1 września
br. odbędzie się w Krakowie an.

tywojenny wiec ludności.
W związku z tym Prezydium

Rady Narodowej m. Krakowa

zarządza dekorację budyn­
ków państwowych, zakładów pra­
cy, instytucji, budynków miesz­
kalnych, placówek handlowych i

usługowych w niżej podanych
rejonach:

Dzielnica GRZEGÓRZKI —

Rondo (miejsce zbiórki dzielnicy
Nowa Huta) ul. Lubicz, rejon ha­
li targowej miejsce zbiórki dziel,
nicy Grzegórzki ul. Blich, Koper­
nika, na odcinku od ulicy
do Westerplatte.

Dzielnica KLEPARZ — ul.
szawska na odcinku od
Szlak do PI. Matejki, PI. Matej­
ki (miejsce zbiórki dzielnicy Kle-

parz) ul. Basztowa na odcinku od
dworca kolejowego do ul. Krowo­
derskiej.

Dzielnica PODGÓRZE — ul. Li­
manowskiego od ul. Czarnieckiego
■do Rynku Podgórskiego, ul. Par.
kowa od ul. Potiebni do Rynku
Podgórskiego, ul. Pstrowskiego
od ul. Stromej do Rynku Pod­
górskiego oraz Rynek Podgórski
(miejsce zbiórki dzieln. Podgórze).

Dzielnica „STARE MIASTO” —

ul. Waryńskiego, rejon Poczty
Głównej, ul. Sienna, Mały Rynek
(miejsce zbiórki dzielnicy Stare

Miasto) ul. Mikołajska, Sławkow­
ska, Krakowska, Stradom, Grodz­
ka, Szewska.

Dzielnica ZWIERZYNIEC —

skrzyżowanie Al. Krasińskiego,
Mickiewicza i Puszkina (miejsce
zbiórki w dzielnicy- Zwierzyniec),
ul. Manifestu Lipcowego, Strasze­
wskiego od Smoleńsk do Kapu­
cyńskiej, ul. Podwale, wyloty u-

lic: Krupniczej, Karmelickiej i

1 Maja.
Dekoracja w rejonie miasta o-

bowiązuje w dniach od 29 sierpnia
do 1 września włącznie, a w dziel­
nicy Podgórze do 3 września włą­
cznie.

Zaleca się wywieszanie flag,
szturmówek, biało-czerwonych,
czerwonych, niebieskich, transpa­
rentów z hasłami antywojennymi.

Tumany
Przechodnie krztuszą się i

kaszlą, mają brudne twarze i
ubrania na skutek tumanów

węglowego pyłu, jakie wznie­
cają zamiatający chodniki, na

których leżał
złożeniem go

Wystarczy
chodnik przed

węgiel przed
do piwnicy,
tylko skropić
zamiataniem.

(s)

Przystawki z ryb w sklepach
i... z dostawą do domu

Od 1 września można już
będzie kupić w każdym skle­
pie Centrali Rybnej
roby, jak: dorsz
dorsz faszerowany,
dorsza, śledź po
śledź opiekany, marynata śle­
dziowa, rolmops, sałatka śle­
dziowa i jarzynowa. Ostatnio
bowiem Centrala :ta adapto­
wała stare warsztaty samocho­
dowe na centralną garmażer­
nię. W tej chwili będzie ona

mogła dostarczyć około 500 kg
gotowych wyrobów do wszyst­
kich sklepów rybnych, a także
dla MHD w Nowej Hucie.

takie wy-
opiekany,

klopsiki z

japońska,

Co
domowe
imieniny będą mogli zamówić
poprzez sklepy Centrali Ryb­
nej wybrane przystawki rybne
i dostawą do domu.

Kierownikiem technicznym
nowo uruchomionej garmażer­
ni jest nie byle jaka „firma’-,
bo Roman Żabiński od czter­
dziestu lat pracujący w swoim
zawodzie. Ponieważ cena tych
wyrobów-, kształtuje się o wie­
le niżej niż cena tego rodzaju
przystawek, jeśliby je ktoś
chciał kupić w restauracji, bę­
dą chyba miały duże powodze­
nie wśród klientów, (hz)

ciekawsze, urządzający
wesela czy juczne

CaCDZIE.KIEDY?

KAMERALNY: Sposób bycia —

19.30, pozostałe nieczynne.

Czy wiecie, że „ORS” udziela
kiedytu na remonty mieszkań?.'

PRZETARGI

Prezydium PRN Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych
w Oświęcimiu — OGŁASZA PRZETARG na dosla>

wę 7.000 nU żużla z hałdy kopalni węgla kamien­
nego w Jawiszowicach, na budowę drogi Przecie-

szyn—Skidziń, w ramach usuwania szkód

czych.
Termin wykonania — 30 października 196*

Oferty należy składać pod adresem PZDL,
minie do 3 września 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 wrze­
śnia 1954 r., o godzinie 8.

Informacje można otrzymać w biurze PZDL co­
dziennie od godziny 8 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienia przetargu bez podanja przyczyn.

górni-

r.

w ter-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Andrychowie — OGŁASZA PRZETARG NIE-
OGRAN1CZONY na wykonanie odbudowy sklepu
w Targanicy Górnej.

Zakres robót:

a) wykonanie instalacji elektrycznej i odgromowej.
b) wykonanie instalacji wod. -kan.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i

Dokumentacja znajduje
Zarządu GS.

Oferty w zalakowanych
lać pod adresem: Gminna

Chłopska” w Andrychowie, ul. Jedności Robotni­
czej, do dnia 4 września 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia I wrze­
śnia 1964 r. — Termin wykonania wymienionych
robót ustala się na dzień 15 grudnia 1964 r.

Równocześnie Zarząd GS zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

prywatne.
się do wglądu w biurze

kopertach należy przesy-
Spółdzieinla ,,Samopomoc

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów”
w Bieżanowie — zatrudnią natychmiast 2 INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW i 1 TECHNIKA MECHANIKA.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
'

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział

Pianowo-Ekonomiczny Kolejowych Zakładów Na­
wierzchniowych w Bieżanowie, poczta Kraków 27.

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” — w Tarnowie, ul

Kochanowskiego nr 38 — utrudnią INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW x praktyką w dziedzinie konstruk­
cji obrabiarek. Zapewnia się mieszkanie, rodzinne.

Zgłoszenia 1 informacje w Dziale Kadr.

„Elektromonlaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW. 50 KOBOINIKOW
NIEKWAL1F1KOWANYCH do robót k.blowo-zlem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicza za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd
tramwajem linii nr 5 1 15 z Ronda do Centrum Admi­
nistracyjnego Huty lm. Lenina, następnie należy prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzeslawicaml, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

..Rad.
Kwa-
Kul-
16.35:
I7.cs:
17.15:

liter.,
„Pięć minut o wychowa-
17.50: „Atmosfera na księ-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w Krakowie, Oddział w 2yw«
cu — zatrudni natychmiast KIEROWCOM SAMO­
CHODOWYCH i II kategorią prawa jazdy na samo­
chody ciężarowe oraz KIEROWCÓW z l kategorią
prawa jazdy na autobusy.

Reflektuje się tylko na kandydatów zamieszka­
łych na teieme powiatu żywieckiego i legitymują­
cych się nieskazitelną opinią.

Warunki płacy wg umowy Zbiorowej dla Pra­
cowników Transportu Drogowego.

Za wygnaną

w»LAJKONIKA«
SPEŁNISZ MARZENIE

WYJAZDU NA OLIMPIADĘ,

Kolejne losowanie odbędzie się w niedzie­
lę 30 sierpnia 1964 r.. o godzinie 13, w KDK

w Krakowie, Rynek Główny 27.

Nauka

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
ul. Sławkowska nr S — przyjmie natychmiast do

pracy niżej wymienionych pracowników:
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH i TECHNIKÓW

BUDOWLANYCH na stanowiska kierowników
budów 1 <lo pracy w Zarządzie OPB„

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH na ztanowiska

starszych majstrów,
— KIEROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA,
— ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA I TRAN­

SPORTU,
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO.

Wynagrodzenie na podstawie Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r.

Zgłoszenia kierować: Olkuskie Przedsiębloritwo
Budowlane, Olkusz, ul. Sławkowska 9, tel, 779-439,
Dział Zatrudnienia 1 Plac. K-6495

KROJU,
MODELOWANIA

l SZYCIA
kursy I, II 1 III stopnia
oraz dziewlarstwa maszy­
nowego w godz. rannych,
południowych I popo­
łudniowych — rozpoczy­
na ZDZ, Kraków, Diet­

la 38 — tel. 210-76.

KRAMARCZYK Albin —

zam. w Osieku nr 794 —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia Państwowej Śred­
niej Szkoły Zawodowej
w Brzeszczach, wydana
w 1952 r.

KORONA Piotr — Gołko­
wice 80. pow. Nowy Sącz
— zgubił świadectwo —

ukończenia szkoły pod­
stawowej w Starym Są.
czu, oraz świadectwo —

ukończenia Zasadniczej
Szkoły Kolejowej Kra-
ków — Prokocim.

DOM
Zakłady Mięsne w Chrzanowie — zatrudnią natych­
miast w Chrzanowie oraz w podległym oddziale

produkcyjnym w Oświęcimiu:
— MAJSTRÓW PRODUKCJI, z długoletnim do­

świadczeniem w prowadzeniu oddziałów uboju i

produkcji fabrycznej — pożądane wykształcenie
technologiczne średnie,

— MAGAZYNIERÓW obznajmlonych z prowadza­
niem magazynu mięs i magazynu techniczno-go­
spodarczego,

— TECHNOLOGA BRANŻY MIĘSNEJ z odpowied­
nim stażem pracy oraz co najmniej średnim tech­
nologicznym przygotowaniem zawodowym,

— MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW CHŁODNI­
CZYCH,

— PALACZY KOTŁOWYCH,
— ELEKTRYKA,
— KONSERWATORÓW WAG z uprawnieniami,
— wykwalifikowanych pracowników w zawodzie

MASARZ (czeladników) oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prac załadun­
kowych.

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy obowiązującego w Przemyśl. Mięsnym, do

uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego — Chrzanów, za Fabloklem, tel. 291—293,
wewn. 25. K-6597

z parcelą około 0,5 ha,
nadający się do przebudowy i rozbudowy
na ośrodek wczasowy, w Zakopanem, Kry­
nicy lub w innej atrakcyjnej miejscowości
górskiej, KUPI Przedsiębiorstwo Polskie

Odczynniki Chemiczne w Gliwicach.

Wiadomość kierować pod adresem: PPH

Polskie Odczynniki Chemiczne — Gliwice,
ul. Sowińskiego 11, tel. nr 33-11 lub 39-09.

Zguby
TRZOSŁO Zofia, zam.

Kraków, Osiedle Dąbia,
bl. 17/57, zgubiła świade­
ctwo ukończenia Techni­
kum Statystycznego w

Krakowie.

IV DNIU 20. VIII. 1964 na

trasie Oświęcim — Kra­
ków, został skradziony,
lub pomyłkowo zabrany
neseser, w którym znaj­
dowała się również legi­
tymacja ubezpieczeniowa
na nazwisko Mirocha Ju­
lian, wydana przez PZS
w Chełmku. Za zwrot —

nagroda.

ZIĘBA Ludwika, Zako­
pane, Nowotarska 8, zgu­
biła pieczątkę „Nr 1870

prowadzący książkę —

meldunkową Zakopane”.
SERWATKA Stanisław —4

Poręba Górna — poczta
Wolbrom, zgubił przepu­
stkę ar 1598 wydaną —

przez ZPG w Wolbromiu.

ne.

łe

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Zbro­
dnia (w\ 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

.pecjalność: roboty tokarskie

^APTEKI
Floriańska 15, Boh. Ghetta 18,

Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, No­
wa Huta, Cs. Szkplne, A. Struga.

ROMAN Wiesława, Ol­
kusz, Sławkowska 7, zgu­
biła legitymację szkolną
wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące w Olku­
szu.

ŚWIT: Sportowe życie (-a .ng., 1(5
lat) — 15.30, 18, 20.30 . ŚWIT m. sa­
la: Spotkanie x diabłem (fr., 12

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Giuseppe w Warszawie (poi., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: Trzy światy Guliwera

(a-ng., 12 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Prawda (fr., 18 lat) —

15.30, 18, 20.30. BALLADYNA: nie­
czynne. KOLOROWE: Igraszki
miłosne (fr., 18 lat) — 19. ORION:

nieczynne.
PŁASZÓW — Kolejarz: nieczyn-

PROKOCIM — ZZK:. Ca-
złoto świata (fr., 14 lat)

19. WIELICZKA — Górnik:

Dwa żebra Adama. SKAWINA —

Junak: Spotkanie ze szpiegiem.
SKAWINA — Hutnik: Dwója z

wychowania (radź., 16 lat).
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „Poznań”, plac przy Ron­
dzie — godz. 19.

KRAWCZYK Rudolf —

Chechło 39, pow. Olkusz,
zgubił świadectwo II kla­
sy Technikum Górnicze­
go w Wałbrzychu
z 1958 r.

APOLLO: Billy Bud (ang., 16

lat) — 10, 12.30. Garbus (fr., 12 lat)
— 15.30, 18, 20.30. CASINO: Pecho­
wiec na prerii (USA, 12 lat) — o

zmroku. CHEMIK: Szesnasta wio­
sna (radź., 12 lat) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Cleo od 5 do 7 (fr., 16

lat) — 17, 19.30. ISKIERKA: Godzi­
na pąsowej róży (poi., 14 lat) —17,
19. KULTURA: Rocco i jego bra­
cia (wł., 18 lat) — 19.15. MELO­
DIA: c:chy wspólnik (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:
SOS na Pacyfiku (ang., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 16. Francuzka
i miłość (fr., 18 lat) — 17, 19.15.
MIKRO: Kryptonim „Nektar”
(poi., 14 lat) — 17 .45, 20. MŁODA
GWARDIA: Krzyk strachu (ang.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: Cfelia (fr., 16 lat) — 16, 18,
20. SWOSZOWIANKA: Deszczowa

piosenka (USA, 16 lat) — 19.30.

SZTUKA: Dzielnica Bovery (USA,
16 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: Matka
i córka (wł., 18 lat) — 20. UCIE­
CHA — nieczynne. WANDA:, Foto
Haber (węg., 16 lat) — 11. Na tro­
pie policjantów (ang., 16 lat)
— 15.45, 13, 20.15. WARSZA-

Herbaciarnia pod księ-
(USA, 9 lat) — 15.30,

WISŁA: Zerwany most

lat) — 16, 18, 20. WOL-

Giuseppe w Warszawie

lat) — 15.45, 18. 20.15.

Wyspa tajemnicza (ang.,
15.45, 18 , 20.15. ZUCH —

PUNKT USŁUGOWY

ŚLUSARSKO BLACHARSKI

WICHER Anna, zam. —

Paszkówka 143, zgubiła —

legitymację — wydaną
przez Wydział Oświaty w

Wadowicach.

NOWAK Władysław —

Świdnik 102, pow. Nowy
Sącz, zgubił dowód oso­
bisty ser. MR-122664 wy­
dany przez KP MO No­
wy Sącz.

KOPEĆ Tadeusz, zam. —

Oświęcim, Wyspiańskiego
1, zgubił przepustkę nr

04224 wydaną przez —

Zakłady Chemiczne —•

Oświęcim.

MEKLA Bronisława zgu­
biła kartę osobistego wy.
posażenia nr 1286, wyda­
ną przez Bytomskie Pie­
ce Przemysłowe Bytom.

CHIRURGICZNY; Trynitarska
II, INTERNISTYCZNY Trynitar­
ska 11, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika Ź3a, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3, OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38.

na Osiedlu Olsza II - pawilon 31
otwiera w dniu 1 września br.

Spółdzielnia Pracy
„MECHANIKA"

w Krakowie, ul. Łazarza nr 13.

Polecając Mieszkańcom swe usługi
zapewnia solidne i terminowe wy­

konanie zleceń.

18 05: Wszechnica
18.35: „Kuźnia Olim-

18.55: „Pozdrowienia od
— program estradowy

19.20: Telekorespon-
Dobranoc,

„Czas’
pijska’
Ciebie’

prod. NRD,
dencje, 19.50 Dobranoc, 20.00
Dziennik Telewizyjny, 20.2.5 I Te­
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych — „Koniec księgi VI”
— sztuka Jerzego Broszkiewicza.
Reż. — Józef Gruda. Scenografia

. .......... .. r_ ,
— Jan Kosiński. Transm. z Tea-

14.45: Ork. f sol. w repert. tru Starego im. Heleny Modrze­
jewskiej w Krakowie. 22 .10: Wia­
domości Dzień. Tel.

PROGRAM II

5.30: Wiad., 5.36: Muz. por.,
Mel. rozr., 6.30: Dzień., 6.40:
dio-rekl. 6.50: Gimn., 7.C0: Omów,
progr., 7.10: Konc. por., 7.20:

dio-rekl., 7.30: Dzień, por.,
Pios. dnia, 7.54: Muz. por.,
Wiad.,^8.35: „Wiskona, stilon,
na, anilana”, 9.00: Konc. dnia,
Public, międzynar., 10.00: Konc.
mel. rozr., 10.30: Z życia ZSRR,
11.00: Koncert życzeń, 11.45: „Pro­
blemy i opinie”, 12.05: Wiad., 12.15:
Mel. lud., 12.45: „W różnych ryt­
mach”, 13.00: Konc. sol., 13.25:
„W cieniu puszczy jodłowej”,
13.40: Omów, progr. dnia, 13.45:
Konc. rozr., 14.15: Kwadrans pio­
senek w wyk. H . Kunickiej, 14.30:

„Z problemów współczesnej wie­
dzy”, 1----- 1

rozr., 15.10: Pieśni chór., 15.30:

„Siadami Stasia i Nel”, 16.00:

WA:

życem
18, 20.30.

(poi., 14
NOSC:

(poi., 12
WRZOS:
12 lat) -

KUS Stanisław, zam. —

Przymiarki 11, zgubił le­
gitymację ubezpieczenio.
wą wydaną przez kopal­
nię „Ziemowit” w Lę­
dzinach.

KOWALIK Roman, tam..
Chełmek 297, zgubił legi­
tymację służbową nr 214,
wydaną przez Laborato.
rium Przemysłu Obuwni­
czego w Chełmku.
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